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(Delegacja polska w Wiedniu a delegacja pol­

ska w Berlinie wobec odpowiedzi rządowych w spra­
wie wschodniej — Tisza nie identyfikował się z An- 
drassym co do odpowiedzi, którą mn dać polecił.— 
W przedl. Izbie posłów rozprawy nad interpela­
cyjną odpowiedzią rządową nie będzie. — Eonferen 
eja członków delegacji przedl. u Andrassego.— Głosy 
pism wiedeńskich i penzteńskich o interpelacyjnej 
odpowiedzi Bismarka. — Rozpadanie się liberalnego 
klubu węg Izby posłów )

Tak w parlamencie austrjackim jak i w 
węgierskim ministrowie wpływali na kluby po­
selskie i na Izbę całą. ażeby nad odpowiedziami 
rządowe ot i ua interpelacje nie wszczynać roz­
praw Tisza wyraźnie oświadczył, iż byłoby 
rzeczą szkodliwą dla monarchii, gdyby sprze- 

. izne z soba zdania wypowiedziano w sejmie 
węgierskim i w austrjackiij Radzie państwa. 
Rząd uie życzył sobie ani wojennych manifesta­
cji, ani pokojowych. I zdaje się, iż takowej tak­
tyki użyło i ministerstwo berlińskie wobec par- 
lameutu uiemiwekiogo. I tam nie miało być dy­
skusji nad odpowiedzią Bismarka Cóż kiedy 

wpolse.y posłowie nie zastosowali się do intencji 
Bismarka i poseł Magdziński wywołał dyskusję, 
do której wywołania według regulaminu parla­
mentu niemieckiego uie potrzeba uchwały Izby. 
A wywołali dyskusję głównie z tego powodu, 
iż chcieli zwrócić uwagę ua potrzebę wprowa­
dzenia i sprawy polskiej na zwołać się mający 
kongres. Wiedzieli oni z góry, że Bismark i 
jego stronnicy za poruszenie sprawy polskiej 
opadną ich, wydrwią itd. Ale ta wiadomość nie 
wstrzymała ich od wykonania obowiązku swego.

Inaczej stało się w austrjackiej Radzie pań­
stwa. Widocznie tam polska delegacja zgodziła 
się, ażeby uie stawiać wniosku rozpoczęcia roz­
praw nad odpowiedzią Auersperga i zastosować 
się do insynuacji rządu. Zapewne delegacja tłu­
maczyć się będzie, iż w razie postawienia podo­
bnego wniosku, wątpliwem byłoby, czy do wnio­
sku przychyliłaby się większość Izby Ale po­
dobne tłumacz-nie wobec obowiązku, ciążącego 
na delegacji, niema żadnego znaczenia. Donio­
ślejsze znaczenie miałoby tłumaczenie się pol­
skich posłów w parlamencie niemieckim, iż wo­
bec nieprzychylnej poruszeniu polskiej sprawy 
większości tamtejszej, nie należałoby sprawy 
polsłpej wszczęciem rozpraw kompromitować, ale 
za taki parawan wygodny uie skryli się Polacy 
z Poznańskiego. Spełnili obowiązek na nich cią­
żący, i cześć im się za to należy.

tawskiej (są to według P. N. pp. Herbst, Gis- 
kra, Sturm, Coronini, Walterskirchen, hr. Traut- 
mannsdorff, ks. Schónburg „i kilku innych je­
szcze" — może więc także kto z delegacji na­
szej; p. r.) na konferencję w sprawie ponownego 
zwołania temi dniami delegacyj wspólnych. Hr. 
Andrassy zamyśla przedłożyć delegacjom wywód 
o położeniu zewnętrznem, pragnie atoli, aby wo­
bec zebrania się kongresu żadnej rozprawy nad 
polityką zewnętrzną nie wytaczano.

Z nadeszłej, dosłownej odpowiedzi Tiszy w 
sejmie węgierskim podnieść należy, że on wyra­
źnie po dwakroć podniósł, że jest to odpowiedź 
nie jego, lecz hr. Andrassego. Solidarność więc 
międźy Andrassym a Tiszą jest widocznie za­
chwianą. Również bowiem i w odpowiedziach 
Tiszy na głosy mówców, co głos zabierali, nie 
identyfikował się Tisza z polityką hr. Andras­
sego, a w końcu z przyciskiem podniósł, że on 
najusilniejsze będzie robił starania, aby sytuacja 
dzisiejsza nie przewlekała się przez odraczanie 
terminu zebrania się kongresu Odnosiło się to 
do zarzutu, iż podniesieniem projektu konferen­
cji dano Moskwie czas do tem silniejszego usa­
dowienia się na Bałkańskim półwyspie.

^ Klub lewicy i klub postępowców przedlitaw- 
skiej Izby posłów uchwaliły nie wytaczać roz­
prawy nad odpowiedzią rządową na interpelację 
Giskry w sprawie wschodniej, ze względu na po­
łożenie zewnętrzne.

Hr. Andrassy zaprosił do siebie na środę 
wieczór niektórych członków delegacji przedli-

Głosy dzienników wiedeńskich o mowie Bis­
marka godzą się ze sobą w jednem, t. j. że hr. 
Andrassy nie ma przyczyny być dumnym na re­
zultaty swojej polityki. N. fr . Presse niezado­
wolona z Bismarka, którego myśli znajduje osło­
niętemu Zbyt chłodno mówił o przyjaźui z Au- 
strją, a wzmianka o tem, iż Moskwa zadowoli 
się myślą beatipossidentes, zawiera oczywiste szy­
derstwo z rządów w Wiedniu i Londynie, które 
spokojnie się przypatrywały pochodowi Moskali, 
a teraz dopiero robią przygotowania, które na 
leżało zrobić przed trzema kwartałami. Charak­
ter otwartości, jaki hr. Andrassemu przypisał 
Bismark, uważa N. fr. Presse za jedynie łago 
dzącą okoliczność w karno-historycznem ocenie­
niu polityki jego, i mniema, że w kwestji buł­
garskiej gdyby przyszło do sporu Austrji z Mo 
skwą, Niemcy pozostaną neutralnemi.

Uwagi Deutsche Ztg. tchuą wielkim przeką­
sem dla kierownika spraw zagranicznych Au­
strji. Bismark podnosi go osobiście, ale równo­
cześnie traktuje en bagatelle interesa Austrji na 
Wschodzie. Wobec jawnej niechęci Niemiec do 
popierania Austrji, tudzież zdania Bismarkowego
0 ewentualnej wojnie. D. Ztg. mniema, że w 
Austrji teraz już nikt nie powinien myśleć o 
wydaniu wojny Moskwie, i radzi hr. Andrasse­
mu, aby czem prędzej podał się do dymisji wraz 
z br. Hofmanem.

Bardzo rzadką minę, ma przemądry do nie­
dawna jeszcze Premdenblatt, W  oświadczeniach 
Bismarka nie widzi on nic niepokojącego. Prze­
ciwnie Niemcy będą popierać Austrję w kwestji 
swobody gościńców wodnych, a o takowej nie 
może być mowa, jeżeliby Bułgarja wpadła w 
ręce moskiewskie. Kongres może bardzo łatwo 
się rozbić, a w takim razie „spodziewa się" ten 
dziennik, że Niemcy nie będą interweniować na 
rzecz Moskwy, ale pozostaną nentralnemi. Au­
strja zaś nie potrzebuje żadnej pomocy od Nie­
miec, lecz tylko neutralności, aby módz zmusić 
Moskwę do respektowania swoich interesów.

Presse widzi się przedewszystkiem zobo­
wiązaną sławić otwartość Bismarka w trakto­
waniu spraw publicznych, oaego nikt dotąd nie 
dopatrźył, dopatruje ona, że mowa Bismarka 
wprowadziła wreszcie jasność w kręty labirynt 
sprawy wschodniej. W czem i jakim sposobem 
wyjaśniło się, tego nie powiada organ p. Las- 
sera i dokładniejsze zastanowienie się nad mową 
Bismarka zastrzega sobie dopiero za kilka dni.

Tagblatt i  Morgenpost, dzienniki niezawisłe, 
bez ogródek obwiniają Bismarka, że z umysłu 
przemilczał sprawę relrocesji Bessarabii, całą 
swoją dotychczasową polityką popierał Moskwę,
1 popierać ją będzie, choćby kosztem pokoju i 
bezpieczeństwa Austrji. Morgenpost-wzywa teraz 
półurzędowe orgaua, aby zaprzeczyły wyraźnym 
słowom Bismarka, że „ Austrja została oszuka­
ną", chociaż Bismark protestuje, aby był temu 
winien. Mniejsza o to, kto oszukakał — faktem 
jest, że Austrja dała się oszukać i wyprowadzić 
w pole.

Dzienniki peszteńskie, które już mamy przed 
sobą, posiadają dopiero ogólny zarys odpowiedzi 
Bismarka w parlamencie niemieckim na inter­
pelację Beningsena, i dlatego dość optymisty­
czne podają do niej komentarze. Wszelako nieu­
fność już i w tych komentarzach się przebija, 

i W opinii Węgrów zaś już ten zarys wywołał

konsternację, bo już z niego pfebijała się lodo­
wata oziębłość Bismarka dla Astro-Węgier.

Trzydziestu kilku członkówwęg. klubu libe­
ralnego czyli rządowego, którzy n. kc niec ogólnej 
rozprawy nad Związkiem przetw rządowi gło­
sowali, zamyślają całkiem się odrwać od klubu 
i utworzyć odrębną frakcję.

Sprawa polska w prflamencie 
niemieckim

Berliński korespondent Dzenuika Poznań­
skiego pisze pod d. 19. bm.: „Naeżałem do tych 
nielicznych osób, które przypadkieu jeszcze uzy­
skały wstęp na trybuny parlamentarne, doszczę­
tnie zajęte, począwszy od 1ÓŹ djęnitarzy i dy­
plomatów aż do zwykłych trybun.

O postanowieniu Koła polskieg), czy zabie­
rze podczas obrad nad interpelacją w sprawie 
wschodniej głos lub nie, nie miałem żadnych 
wiadomości. Z wielkiem zadowolenitm przekona­
łem się, że nie przepuścili posłowie uasi tej oko­
liczności, z tem większem, że ks. kanclerz odpo­
wiadając Windthorstowi, zahaczył o polską pra­
sę, — a socjalista Liebknecht, kt<ry po pośle 
Komierowskira poruszył sprawę nas:ą, gorąco za 
nią przemawiał. Sytuacja więc wołec tego by­
łaby fatalną, gdyby Koło polskie ni* było zabra­
ło głosn.

Poseł dr.. K o m i e r o  w s k i  w imieniu Ko­
ła polskiego zabrawszy głos — zyrócił się z 
przyciskiem do dzisiejszych stosmków polity­
cznych i projektów, które dalekich gdzieś szuka­
ją celów humanitarnych, gdy tymezssem tutaj w 
środku Europy my Polacy najwiękssego ucisku 
od wszystkich trzech mocarstw doznajemy — i 
ż ą d a ł  p r z y w r ó c e n i a  P o l s k i .

Ks. B i s m a r k  w odpowiedzi swej starał 
się napróżno wykazać bezzasadność naszych 
skarg, a zwracając się osobiście do posła Komie- 
rowskiego, obracał, je w żart, a zarazem wyrzu­
cał nam, jak możemy z sympatją przyjmować 
słowa, na korzyść naszą wypowiedziane przez u- 
sta socjalisty. Poseł nasz słusznie odparł na to 
kanclerzowi, że zawsze, tak on jak i wszyscy 
jego rodacy dadzą poklask temu, kto za naszą 
nieszczęśliwą ojczyzną się ujmie, że zresztą litu­
je się nad lichemi frazesami i dowcipkamł ks. 
kanclerza.

Gdy stenograficzne zapiski was ^bjdą, osą- 
dsicie rzecz całą; ja tylko dodam, ie  dr Kotpie- 
r< wski zielnie przemawiał w sprawL naszej; 
parlament w głębokiem milczenia przysłuchiwał 
się wymownej skardze dr. Komierowskiego i żą­
daniu jego, jakiem zakończył swą mowę, przy­
wrócenia Polski.

Gdyby poseł M a g d z i ń s k i  nie był zażą­
dał w imieniu Kola dyskusji nad interpelacją, 
kto wie, czyby nasi byli przyszli do głosu. Po­
wtarzam, że mowa dr. Komierowskiego zrobiła 
na Niemcach wielkie ważenie, — sam słysza­
łem, jak mówili: „Es war ein merkwiirdiger
Tag" (to był dzień pamiętny). Poseł socjalistów 
L i e b k n e c h t  bardzo obszernie rozwodząc 
się nad sprawą polską — myśl jej przywrócenia 
gorąco popierał.

Cokolwiekbądź, zyskaliśmy to, że żądania 
nasze wypowiedzieliśmy nietylko wobec Niemiec, 
ale i Europy, bo rozprawy dzisiejsze należeć bę 
dą do najciekawszych w annałach obrad parla­
mentu niemieckiego i przejdą do prasy zagrani­
cznej. Czas i krytyka niech wysnują resztę. 
Niemcy w ogóle z wielkim spokojem mowom na 
szym się przysłuchiwali tak, że zdawało się, ja­
koby pewna zmiana na korzyść naszą w ich prze­
konaniach politycznych zaszła. Na tem jednak 
poprzestawać uie należy i jeśli kongres przyjdzie

do skutku, potrzeba postarać się, aby do niego 
g ł o s  P o l s k i  doszedł. — To konieczne!“

Zanim podać będziemy mogli według steno­
graficznych zapisków mowy powyżej wspomniane, 
dzisiaj przynajmniej trtść ich zbierzemy, o ile 
to można uczynić ze sprawozdań dziennikarskich.

P. K o m i e r o w s k i .  Ciężkie położenie po­
lityczne narodu polskiego zmusza nas do zajęcia 
stanowiska wobec kwestji wschodniej, gdyż roz­
strzygnięcie jej wywrze wpływ na sprawę pol­
ską. Kiedy Moskwa rozpoczęła wojnę pod pozo­
rem humanitarnym, napotkała na nieufność Eu­
ropy, gdyż sama u siebie uciska Polaków i jest 
wyrazem wszelkiej niesprawiedliwości politycznej. 
Jak można ufać Moskwie, która Polskę zamor­
dowała ! Wypowiedziano to otwarcie w parla­
mencie angielskiem. Moskwa pokazała później 
swój prawdziwy charakter, kazała wieszać Po­
laków schwytanych w Turcji bez względu, czy 
byli poddanymi moskiewskimi czy austrjackimi. 
Taka jest ludzkość Moskali! Moskwa pod phi 
szczykiem cywilizacji rozciąga wszechwładztwo 
nad ludami Wschodu europejskiego. Królowie 
polscy bronili natomiast bezinteresownie Europy 
przed najazdem półksiężyca. Jeżeli się chce na 
zebrać się mającym kongresie popierać cele cy- 
wilizatorskie, natenczas pomnym być trzeba 
zdania, że szlachetnych celów nie powinno się 
nigdy popierać nierzetelnemi środkami. Jeżeli się 
jabłko niezgody usunąć chce stanowczo, naten­
czas pomyśleć należy przedewszystkiem o przy­
wróceniu Polsce niezależnego bytu. Kongres po­
winien się sprawą tą zająć. Jeśli chcecie być 
sprawiedliwymi, ogłoście na przyszłej konferen­
cji prawo politycznego o sobie decydowania lu­
dów, a polećcie swemu rządowi, aby naprawił 
niesprawiedliwość Moskwy względem Polaków.

P. L i e b k n e c h t  wykazuje, że powstanie 
chrześcian w Turcji było sztuczne. Półwysep Bał­
kański podobny jest kraterowi wulkanu, i jeżeli 
się to ognisko rewolucji chce usunąć, natenczas 
nie należy popierać Moskwy, która zatargi te 
wywołuje. Kanclerz powiedział, że Niemcy nie 
chcą być bakałarzem i sędzią polubownym Europy; 
orzeczenie to jednakże, mianowicie pod wzglę­
dem zachowania się z Francją, jest mylne. Woj­
na z roku 1866 rozerwała Niemcy, przerwała o- 
na silny wał pomiędzy Dunajem a morzem A- 
drjatyckiem, i dlatego Austrja nie może być 
szczerą przyjaciółką Niemiec, pomimo zapewnień 
o dobrych stosunkach pomiędzy księciem Bismar- 
kiem a hr. Andrassym. Lad nie chciał wtedy 
wojny. Car moskiewski dał słowo honoru, że nie 
ma na myśli robienia zaborów, a przecież ich te­
ra* otwarcia dokonywa. Niemcy nio powinny jńę 
stać współoskarzonym. Kto kradł sto rasy, tomu 
nie można dać wiary, gdy się przysięga, że już 
tego nie uczyni. Jak można deptać Polskę noga­
mi, a rozprawiać o humanitaryzmie w Turcji? 
Moskiewski humanitaryzm to czcze słowo. To 
udowadnia jarzmienie własnego swego narodu, 
to wykazuje jasno morderstwo, popełnione na 
Polsce; jakim sposobem car, który się czegoś po­
dobnego dopuścił, mówić może o narodowości? 
Polska jednakże jeszcze nie zginęła, a kara za 
pognębienie jej wolności rychlej czy później na­
stąpić musi (huczne oklaski ze strony Polaków). 
Jeszcze i dziś powinna istnieć zasada: Justicia 
fundamentum regnoruml Nowe państwa, jakie 
tam nad Dnnajem chcą utworzyć, będą jedynie 
satelitami Moskwy.

Odbudowanie Polski zasłonić nas tylko mo

mi dyplomaci, którzy pożar wzniecili. Koniec 
polityki tej jasno mi się wyobraża: obecnie Tur­
cja zostanie rozszarpaną, następnie przyjdzie 
kolej na Austrję a w końcu legną Niemcy pod 
obuchem Moskwy. Neutralność Niemiec nie była 
rzetelną, dopomogła ona bowiem do rozszarpania 
Turcji. Narody nauczyły się przy tem tego je­
dnego, że są nieroztropnie rządzone. Ani jedne­
go moralnego czynu w tej całej katastrofie do­
patrzyć się nie można. Nadejdzie czas, w któ­
rym Moskwa pazury swe wyciągnie po Niemcy- 
a wtedy pewnie sobie każdy przypomni słowa 
demokraty socjalnego Pamiętajcie, że przyjdzie 
kiedyś dużo krwi niemieckiej przelać, dlatego że 
się zachowano neutralnie a przychylnie dla Mos­
kwy w r. 1877. (Oklaski 5olaków i socjalno- 
demokratów).

Książę B i s m a r k :  Nie chcę preopiuautowi 
odpowiadać. Oklaski, jakie zbierał, pochodziły 
od towarzyszów p. Komierowskiego i pokrewnych 
im frakcyj. Konstatuję jedynie, źe naród polski 
zadowolniony jest wszędzie z losu swego; szla­
chta polska tylko jest innego zdania. Możnaby 
przy tem, jak się to mówi, zabić dwie muchy 
jednem uderzeniem; należałoby tylko pp. Bebla 
i Liebknechta ustanowić rządzcami nad obwodem 
wyborczym p. Komierowskiego, natenczasby się 
przekonano, jak sobie demokraci socjalni, którzy 
się zawsze w przeciwieństwie znajdują, w pozy­
tywnych sprawach postępują. Zrobiliby oni ry­
chło z Polaków najwierniejszych poddanyeh nie­
mieckich.

Po ukończeniu obrad zabierali jeszcze głos 
do wzmianki osobistej posłowie Windthorst i 
Komierowski.

Musimy tu dodać jedną uwagę. Bismark lek­
komyślnie postępuje, wyszydzając oklaski, jakie- 
mi posłowie polscy obsypali mowę p. Liebknech­
ta. Przywódzca socjalistów niemieckich nie je­
dynie dla dokuczenia Bismarkowi zażądał odbu­
dowania Polski. W programie socjalistów nie­
mieckich punkt 3. wyraźnie stawia odbudowanie 
Polski jako niezbędny warunek wolności w ogó­
le w Europie. Tak więc nietylko konserwatyści, 
torysowie, nietylko katolicy (z wyjątkiem mizer­
nego Vaterlandu wiedeńskiego i mizerniejszych 
jeszcze stańczyków), ale nawet najskrajniejsze 
stronnictwa, jak Koszut, jak negujący wszelką 
religię socjaliści stawiają na czele swych pro­
gramów powetowanie krzywd, Polsce wyrządzo­
nych. W całej Europie, na całym świacie, tylko 
Mwoczcśny Uberałicm zżydowiały, który niczego 
uie widzi i nie uznaje prócz swoich wygódek,
sirófej pychy, i „gaizeft* wziął sobie za jedyne­
go boga, stoi po i  ronię Bismarka i Moskwy w 
sprawie ptflskicj.*

Dlatego też sprawa odbudowania Polski sta­
nęła obok ratowania A u trji na pierwszym pła­
wić rozpraw w parlamencie niemieckim, gdy to­
czyła się rzecz o kwestję, najżywotniejszą na 
dłngie wieki dla Europy i świata, przy sposo­
bności odpowiedzi BismaTka na interpelację Be­
ningsena.

[eseje „Gaz. i \a r /
W iedeń dnia 2 0 . lutego.

( Y..) Pod wrażeniem odpowiedzi ks. Bis­
marka na wniesioną w parlamencie niemieckim 
interpelację, dotyczącą sprawy wschodniej, traci 
chwilowo wszystko inne na interesie. Urzędowo 

że od zalania przez Moskwę. Zamiast to uczy- z ust kanclerza państwa Niemieckiego dowiaduje
nić, Niemcy na korzyść Moskwy wszystkie mo- się Austrja, że niepodległość i powiększenie Ru-
carstwa europejskie ubezwładniły. Wojna z roku 
1866 wywołała wojnę w roku 1870 a ta upra­
wniła Moskwę do wojny w roku 1877. Aneksja 
Alzacji i Lotaryngii wywołać musiała zachętę 
do odwetu, ona to wzmogła apetyt Moskwy do 
zaborów. Do kongresn nie przywiązuję żaduej 
nadziei, ponieważ na nim obradować będą ci sa-

munii, Serbii, Czarnogóry a następnie upaństwie- 
nie Bośnii, Hercegowiny i Bułgarji w niczem nie 
dotyka interesów niemieckich i że „pewnej, od 
wieków wypróbowanej przyjaźni z wielkim i 
potężnym narodem sąsiedzkim (Moskwą) nie mo­
gą Niemcy za cenę odegrania w Europie roli 
rozjemcy stawiać ua kartę." Sapienti ta i ; lecz

W przymierzu z wujaszkiem.
N o w e l l a

przez
Lubina Ilasietoicza.

(Ciąg- dalszy).
Pani Laura zrazu głęboko tylko westchnąć 

mogła.
Ale jakżeż temu zaradzić mamy ? -  za­

pytała wreszcie cokolwiek sentymentalnie.
— Według mnie — odpowiedział pan Krzy- 

sztof — tylko jeden jest na to sposób: — przy­
spieszyć wydanie za mąż Mani i ożenienie Fili­
pa. Gdy się Gaberekich o tem poinformuje, ale 
oczywiście Każde z osobna, aby nie wiedzieli, że 
oboje s ą  posądzeni — to z pewnością na prze­
kór jedno drugiemu, mniej wymyślnymi będą w 
sprawach małżeństwa wychowanków...

— Ależ to może wywołać awanturę 1 — za- 
V uważała pani Lanra — ona taka gwałtowna, i

on także wybuchnąć gotów...
— Otóż właśnie na tem rzecz cała, aby a- 

wantur nie dopuścić! — rzekł pan Krzysztof.
— Ach, tybyś tam z pewnością herezyj 

narobiła! Powie się — przemówiła pani Karoli­
na, która w sprawach dotyczących sąsiedztwa 
była. nieporównaną dyplomatką — że tam ktoś... 
gdzieś... że się naturalnie temu nie wierzy, a 
tak i niby się nic nie powie i celu się dopnie, 
powiadamiając ich, co jest naszym sąsiedzkiem 
* prąyjągielskim obowiązkiem.

Pan Krzysztof był na razie bardzo zado- 
woiniony * tego pojmowania obowiązków sąsiedz- 
Kicn ątrnez swą małżonkę, i skarżąc się na zmę- 

P®*ną niedyspozycję z powodu, jakoby
0 8W0“*  sąsiadach i przyja ciołac t, odszedł wcześniei ni i  i m t u  

pokoju.
t  w * A*

wcześniej niż zwykle do swego

K:nvflTe^ K a°P êro-ZaCzeły panie gruntownie roz­bierać odebraną wiadomość... W jaki to sie od­
bywało spósób, każdy się sam łatwo domyśli.

Gryzły ten „ o r ^ e k "  i dalipan, gryzły ser­
cem, tak uple przynajmniej obydwie zaręczały.

W teft pojawił się jeszcze raz pan Dar- 
nicki.

Msje panie — rzekł on — tylko na mi­

łość boską! — ostrożnie z tą całą historją. Zs. 
dwa tygodnie mamy św. Mikołaja — zrobi się 
więc najlepiej, jeżeli się niczyjej na to nie ścią­
gając uwagi, dopiero w ów dzień rzuci jakie 
zręczne słówko. Będzie to tem lepiej, że już nie 
wiem... Karol, czy ktoś tam... chce podobno pró­
bować wtedy szczęścia. . Nic'wszakże nie macie 
mu do zarzucenia, więc dobrze mu pomódz.

To powiedziawszy cofnął się pan Krzysztof 
do swego pokoju, dokąd my jednak za nim uda­
wać się nie myślimy.

V.
Minęły dwa tygodnie; nadszedł dzień imie­

nin pana Gaberskiego, który mówiąc nawiasem 
nie miał ani przeczucia, jak osobliwszym dla 
niego miał się stać dzień ten tego roku.

Od samego rana wielki był ruch we dwo­
rze Szymanowieckim. Krzątała się Mania, krzą­
tała się pani Amelja....

Bohaterkę naszą dręczył widocznie jakiś 
uiepokój.

Chociaż Filip przyjechał bardzo wczesnym 
pociągiem, kiedy jeszcze wszyscy spali, ciągle 
przecież wyglądała przez okno.... Oczekiwała 
wujaszka, który obiecał przyjechać, ile możności 
najwcześniej.

I  rzeczywiście, biła godzina dziewiąta, a 
przed domem zaturkotał powóz i pojawiły się 
pani Karolina, pani Laura — i pan Krzysztof.

Pani Amelja była zdziwiona tem wczesnem 
przybyciem swoich najbliższych sąsiadów.

Mani głośniej zakołatało serduszko, kiedy 
sprzymierzeńca swego ujrzała.

— Dziś albo nigdy! — szepnęła podająe 
rękę panu Darnickiemu....

_  Wszystko stracone! Nie powiedzie się!— 
odpowiedział, ale ktoby mu się był dobrze przy­
patrzył, odgadłby zaraz, że stary co najmniej 
lubi się droczyć.

Słowa te jednak zrobiły na M a n i wrażenie, 
jakby uderzenia w głowę. Mimo to nie straciła 
przytomności. >

— Ha wujaszku, w takim razie, jeżeli Fi­
lipa nie uda mi się rozrąszać, staję sama przed 
dziadkiem i babką i wszystko jednej zaufam 
stawce!

To wypowiedziała dziewczyna z taką de­
terminacją, że pan Darnicki nie mógł się uie 
rozfmiać.

— Wujaszek mię lekceważysz, ale ja  nie 
żartuję!

— Zobaczymy, zobaczymy!
Nastąpiło przywitanie z panią Karoliną i 

Laurą. Obie te panie jakoś dziwnie spozierały 
na Manię i Filipa, czego ten sobie zupełnie tak 
samo, jak i my wytłumaczyć nie umiał.

I Wtem pan Krzysztof z żoną zamienił po­
spiesznie słów kilka. Pani Karolina zwróciła 

'się do pani Laury Liebeweinowej....
— Tylko zaklinam cię, nie zrób awantury !— 

napominała.
— Za kogóż mnie masz ! — oburzyła się 

bezdzietna wdowa — i pozostała w salonie z pa­
nem Mikołajem, gdy pani Darnicka z panią Ga- 
berską i z mężem wyszły.

Z pewną trwogą zauważała to Mania, cho­
ciaż — wydajmy ją z sekretu — życzyła sobie 
tego....

Byłaby pozostała w przyległym salonowi 
pokoju, ale przypomniawszy sobie jakiś ważny 
zdaje się interes odeszła do saloniku, gdzie zwy­
kle wieczór zgromadzano się do czytania. — Od 
czasu jak Filipa w domu nie było, Mania pia­
stowała urząd lektorki.

Tu jakby oczekując kogoś, zaczęła się prze­
chadzać z kąta w kąt, to przewracała w książ­
kach, dawno już przeczytanych. Na chybił trafił 
otwierała , e i odczytywała pierwsze na stroni­
cach wyrazy. Jest to powszechnie znany rodzaj 
wyroczni \t  ważnych tego życia chwilach...

Na to nadszedł Filip.
Przez chwilę przypatrywał się w milczeniu 

tej, z którą go wychowano, i za którą za żadne 
skarby świata nie chciałby być kiedykolwiek 
rozłączonym.

Filip był już w całem tego słowa znacze­
niu męzczyzną, chociaż miał dopiero dwudziesty 
trzeci rok, i co się zowie przystojnym. Ruchy 
miał poważne a wyraz czarnych, fosforycznie 
błyszczących oczn i dość wysokiego czoła, ocie­
nionego gęstemi czarnemi włosami, był pełen 
myśli. Tak przynajmniej dość powszechnie twier­
dzono...

Robiło mu to zdaje się przyjemność przy 
patrywać się swej przybranej siostrze, chociaż 
jak wiemy, w nienajlepszej niegdyś żyli z sobą 

jkomitywie. Chciał do niej przemówić, ale ów 
i uiepokój dziewczyny wstrzymywał go, zwł&szsza

że jak mu się zdawało, tem ładniejsza w nim której w ostatnich czasach coraz więcej odbie- 
; była. rałem od ciebie dowodów, życzliwość — zdawało

W tem ona sama zwróciła się ku niemu. mi się jakaś inna, uiż siostry dla brata?
— Ab, dobrze żeś pan przyszedł. Miałam ' — Ha, może się pan myliłeś — i to być

już pana kazać prosić... — .a ê wreszcie nie przeczę, że trochę
Ton mowy, w jakim się Mania odezwała, j więcej miałam dla pana sympatji, niż dla pana 

zadziwił Filipa. ; Solimskiego — odpowiedziała zawsze jednakim
„Pan" i „pani" — były to wyrazy, których tonem Mania... 

ci młodzi Indzie używali do siebie tylko w — Tylko t r o c h ę  w i ę c e j  sympatji 1 —
sprzeczkach. j l  to ty mówisz, której tyle dowodów dawałem...

— Pozwól pan sobie powiedzieć, że jak na ba 1 nie wiem już czego, jeżeli one nie wyBtar-
dziś nie dość elegancko wystroiłeś się...

To go jeszcze bardziej zdziwiło.
— Pani, nie pojmuję, dlaczego miałbym dziś 

koniecznie występować bardzo strojno... rzekł ce­
dząc słowa Filip.

— Bo wielka dziś uroczystość.
— Wiem o tem; uroczystość powtarzająca 

się jednak co roku.
— Otóż właśnie nie taka, któraby się co 

roku powtarzać miała.
— Nic a nic z tego nie rozumiem!
— Jak  panu wiadomo, — tłumaczyła więc 

Mania — dziadek i babka mają pewne wzglę­
dem nas zamysły i te stały się a nich zasadą, 
przekonaniem, od którego nie odstąpią... Jak zaś 
słyszałam, pan Karol Solimski ma się dziś o 
mnie oświadczyć, a dziadkowie są tem skłonniej- 
si do oddania mu ręki mojej, że obawiają się, 
nie wiem dlaczego, iżby jakiś stosunek między 
mną a panem nie zaszedł zbyt daleko... Ja... ja 
nie chcąc sprawić dziadkom nieprzyjemności, po­
stanowiłam przyjąć ofertę pana Karola.. Jak 
się więc pan domyślasz, mogą się dziś odbyć 
moje zaręczyny... a zatem uroczystość, która 
wątpię, czy się co rok powtarzać będzie...

— Maniu, co też ty mówisz! — zawołał 
żywo i z przerażeniem Filip, przystępując do 
panny, która to wszystko wypowiedziała nawet 
nie patrząc na niego, ale przewracając kartki 
jakięjś powieści.

Mania zagryzła usta, ciągle w książkę wpa­
trzona...

Maniu, jakto? Mybyśmysię rozstać mie­
li? — my, których już sam przypadek, Opatrz­
ność sama zdawała się chcieć połączyć na całe 
życie, sprowadzając nas razem jeszcze dziećmi— 
my mielibyśmy sami obecnie ten związek rozry-

czały!... mówił Filip z wyrazem rozpaczy, który, 
nadmieniać me potrzebuję, był wcale naturalny.

— Być może, że były to dowody czegoś 
stotnie bardzo prawdziwego i pięknego — chło- 

dno odezwała się Mania. Jak  pan jednak wi­
dzisz, były one dla dziadka i babki nawet czemś 
takiem, co zamiast przemawiać do nich za pa­
nem, tylko przeciwko niemu świadczyło...

— Ależ ćo do nich, to czekałem tylko, czy 
też może sami wreszcie nie zmienią swego po­
stanowienia...

— Otóż wiesz pan teraz, jakiej się doczekałeś 
zmiany...

Powiedziawszy to chciała wyjść do pobo­
cznego pokoju, który wyłączni? jej był przybyt­
kiem, gdy Filip zastąpił drogę..

— P a n i  — rzekł pełen uszanowania po
raz pierwszy używając tego wyrazu na Berjo, — 
może jeszcze przecież nie wszystko stracone. 
Dziś, dziś jeszcze uczynię wszystko, wszystko co 
będzie możliwe, wszystko, co bym mógł uczynić, 
aby zdobyć szczęście., byle tylko — a wyciąga­
jąc ku Mani rękę, zapytał:

— Pani, podasz mi dłoń swoją?
— Ha, więc próbuj pan szczęścia !
To wymówiwszy, jakby od niechcenia poda­

ła rękę i udała się do swego pokoju.
Filip wyszedł także — dokąd? — zoba­

czymy,
Tymczasem wstąpmy za Manią do jej dzie- 

wiczego sanktuarium... Czytelnikom w to warzy- 
stwie autora jest to rzeczą dozwoloną. Lub 
nie — zostawmy ją samą...

Są chwile, w których nikomu nie należy byś 
nątrętnym, a taką podobno także chwilą jest u 
dziewczyny ostatni moment przed... ale to było­
by przed Wczesnem zaspokajaniem ciekawości czy-

wać ? Nie, to być . nie może, być nie powinno ? ̂  telnika, co nie jest w moim interesie... praed 
Gdzież się podziała owa życzliwość serdepza&,i czem więc, nte powiąni. (C. _d. n.)



czyli &ustrjackiej dyplomacji to wystarczy dla wieczora zabalsamowano je, a operacja ta wy- tłach, wśród Ciuinnofi, poć temi ściemnionemi 
zorjeatowania się, to zupełnie inne pytanie >ornie się powiodła, podczas gdy jak najgorzej sklepienian , stanów scenę tak niewymownie 
Czekaimy co prasa półurzędowa powie. yykonana została była na ciele Wiktora Ema- uroczystą, że nic poobnego widzieć się w życiu

Tymczasem zapisujemy, że opinia publiczna nuela. Wnętrzności włożono do glinianej urny, i nie zdarza w tym sinym rodzaju. Po modłach, 
skonsternowaną została słowami ks. Bismarka, zamiast je przewinić do kości)ła śś. Wincente- odśpiewanych w kalicy kapituły czyli chóru, 
wykrywajiącemi nicość przymierza trójcesarskie- go i Anastazego, gdzie zwykle się grzebią wnę- zwłoki Piusa IX, jzykryte zostały na wieki
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żądania angielskie niżeli austrjackie, oświadcza 
jąc, że co do kwestji Dardanellów nie może się 
zgodzić z dążeniem Moskwy, mającem na celu

przedziwnie zwłoki wystawione zostały w sobotę wierającym jego żyiorys, i z trzema torebkami, 
rano w jednej z sal watykańskich, dokąd tylko z których każda zwierała po 12 medale złote,

_0„_____     ^ ______ ____  7,a osoonem pozwoleniem wstępować było wolno, srebrne i miedziani stosownie do lat jego pauo-
zawładnięcie tą cieśniną. (Takiegj kategoryczne- Katafalk był niziutki; Pius IX odziany był w , wania. Trumny opiczętowane zostały przez kar- 
go oświadczenia niema w mowie Bismarka. Jest koronkową komżę, w czerwoną dalmatykę i w dynała-kamerlingajnarsz&łka dworu i kapitułę, 
tylko dwuznaczne przyrzeczenie; pr. red.) Dla czerwony złotem wyszywany ornat, w czerwone iPotem je położonoaa prostej taczce, jak naka- 
tir. Andrassego pozostaje tylko ta pociecha, że rękawiczki i sandały ze złotym krzyżem. Złoto ywał adwieczny ceremoniał, i zawieziono do 
wszechwładny kanclerz raczył go nazwać łaska- głowowa biskupia infuła odsłaniała skronie oto- bocznych drzwi kslicy chóru, nad któremi go- 
wie — przyjacielem. Słaba to wprawdzie pocie- ■ czone srebrnym włosem. Tulił oburącz do piersi towa była framug; gdzie Pius IX. czekać bę- 
cha, jednak zawsze wdzięczny przedmiot dla pra- czarny hebanowy krucyfiks ze srebrnem Ro.;pię- dzie swego następy, tak jak Grzegorz XVI. go 
sy półurzędowej, która nie omieszka w szumnych ciem. Zdawał się uśpionym, a śmierć dziwnie czekał. Trumnę wiągnięto do góry na sznurach

wypogodziła i odmłodziła jego oblicze Słodki i zamurowano w iczach obecnych przy cudo-

Otrzymamy tedy, że obecnie Moskwa rozpo­
rządza: *)

piech. jazdy dział 
wewnątrz państwa 157.500 16.380 632
na teatrze wojny i 

w Rumunii 194.400 23.160 1384

tyradach podnieść to nznanie i to wyszczegól 
nienie austrjackiego ministra spraw zagranicznych.

Bądź cobądź, kongres będzie 1 Die K a tu  ist 
gerettet, mówiąc słowami Heinego, a Austrji je­
śli fcadna nie pozostaje pociecha z jej dotychcza­
sowej polityki, to przynajmniej ta, że ona pod­
niosła myśl kongresu, i że jej inicjatywa przyję­
tą została przez mocarstwa.

Więc zuowu ma hr. Andrassy nowe zwy­
cięstwo do zapisania; mniejsza o to, że kongres 
jeszcze smutniejsze może za sobą pociągnąć na­
stępstwa, niżeli konferencja stambulska, poprze­
dzająca wybuch wojny turecko-moskiewskiej. Na 
żądauie rządu austrjackiego, ażeby Porta wyda­
ła fermau, zezwalający okrętom austrjackim prze­
pływ przez cieśninę Dardanelską, nadeszła wczo­
raj ze strony Porty, jak się w kompetentnem 
miejscu dowiaduje — odmowna odpowiedź.

Gabinet księcia Auersperga zwyciężył za 
pomocą głosów polskich w kwestji kawowej. Na­
leży się spodziewać, że i w opodatkowauin uafty 
polska odsiecz nie zawiedzie oczekiwań rządu. 
Polska odtiecz jest „zasadnicza", zupełnie bez­
interesowna, ponieważ Koło polskie nie żądało 
żadnych koncesyj dla Galicji w zamian za po­
moc, daną rządowi w chwili stanowczej.

łagodny uśmiech pozostał ua jego ustach, utra- wnym śpiewie kapli papieskiej. Dziś otworzyło 
ciwszy ów lekki odcień dow, ,pu i ironii, jaki się konklawe; alepospiech nie dozwala mi mó- 
miewał częstokroć za życia. Był to uśiniecl wić dziś o niem, mi nawet listu odczytać 
szczęścia i ubłogosławieuia zachwyconej duszy 
Nigdy może Pius IX tak piękni.1, ponętnie, cza­
rująco nie wyglądał jak po śmierci. Przez cały
kwadrans patrzałem w jego wiesuiście i za- P o g o t o w i e  W o je n n e  M o s k w y ,  
chwytnie senną twarz, wzroku od niej oderwać . .
nie mogąc a muodzy inni widzowie doświadcza- Jakkolwiek 'śród chóru pokojowego, jaki 
li tego samego wrażenia. I pieją od kilku dn wszystkie półurzędowe pisma

Tymczasem kardynałowie odbywali codzien-austrjackie, tytuł powyższy może być rażącym 
ne kongregacje czyli posiedzenia, i postanowili dyssonansem, ośmelamy się go jednak wypisać 
opuścić wystawienie zwłok papiezkich w kapli-:n czele naszego irtykułu, chociażby na to tylko, 
cy sykstyńskiej, następujące zwykle po wystawie- < żeby teoretyczni!, w oderwaniu od wszelkiego 
nin ua pokojach, i przewieść je wprost do świę- praktycznego prziwidywania, rozebrać ten temat, 
tego Piotra na publiczną wystawę, będącą wa- i temat tei zaiste^ wart rozbioru, bo jest
runkiem legalności obioru przyszłego papieża ' w Ulul uiezkońejenie wiele zagadek, i to zaga- 
i odpowiadającą życzeniom nieboszczyka, który dek takich, która doprawdy wiele mogą dać do 
mawiał, że ponieważ Rzymianie nie mogli go , myślenia. Jak fizyk z łamania się promieni 
wszyscy widywać od 1870 roku. wagną! przy- świetlnych orzdta o rodzaju światła i o źródlę

R z y m  18. lutego.
Czas, wypadki, i zajęcia bieżą z tak nie 

zmierną szybkością, że znowu pomimo uajszczer 
szej chęci napisania do was nazajutrz po moim 
ostatnim liście, zniewolony zostałem opóźnić się 
powtórnie z jego dalszym ciągiem.

Czuję przedewszystkiem potrzebę ponowienia 
danej już wam, o ile pamiętam, przezemnie rady 
wystrzegania się wiadomości, rozpuszczanych 
przez liberalne włoskie dzienniki, równie jak 
przez korespondentów wiedeńskich i niemiec 
kich pism o papieżu i o konklawe. Ajencja Ste- 
fani, której ajencja Reutera i Harasa bywają 
wiernem echem, plecie jak na mękach. Na trzy 
godziny przed zgonem Ojca św. telegrafował; 
na cztery wiatry, że już skonał. W Gazecie Na-' 
rodowej i w Dzienniku Polskim czytuję telegra­
ficzne wiadomości z Rzymu, udzielane wam przez 
Ajencję telegraficzną lab przytaczane z innych 
pism, które nietylko że nie są dokładnemi, ale 
prawdopodobieństwa nawet nie mają. Korespon 
denci owi listowni i telegraficzni są znpełnie 
podobni do dzikich ludzi, wylądowanrch na euro­
pejską ziemię. Nie znając historji, zwyczą ów 
dworu paj iskier* zasad i wj bra«cń panują­

cych W Watykanie, opinii i dążności kardyna­
łów i prałatów, pnszcząją w obieg nąjdzi acz- 
niejsze bąki; nie zajrzeli nigdy de Watykanu, 
oprócz godzin, w których muzeum otwarte dla 
puoliczności, a chcą sądzić o instytucji takiej, 
jak dwór rzymski. Pamiętam jak niedawno we 
solą bardzo spędziłem chwilę, czytając wasz ar 
tykał wstępny, osnuty na podobnem doniesienia; 
kardynał Manning był w nim kandydatem Mo­
skali i Niemców, a kardynał Ledóchowski kan­
dydatem mocarstw zachodnich 1. .  Owoż ani ks. 
Manning ani ks. Ledóchowski, ten ostatni po­
mimo bezimiennego pisemka księżnej Karoliny z 
Iwanowskich Sayn-Wittgenstein, która tak za­
leca gorąco jego kandydaturę — nie mają naj­
mniejszego widoku powodzenia. Przyszły papież 
będzie rodowitym Włochem i być nim powinien, 
bo cndzoziemiec stałby się kością niezgody mię­
dzy różnemi narodowościami i nietniałby owych 
tradycji umiarkowania, cierpliwości, taktu i 
politycznej mądrości, które przeszły w krew 
italskiego plemienia.

Papież cudzoziemiec na miejsca Piusa IX. 
ileż to razy byłby jnż oonścił Rzym, rzucił klą­
twę imienną na króla a interdykt na Włochy i 
ogłosił krucjatę przeciwko nim 1 Tymczasem 
fanatyzm religijny panuje w Belgji, we Francji, 
w Anglii, w Krakowie i w Poznania, a nie w 
Rzymie. Dziś nawet najgorętszymi doradcami 
skrajnej polityki w łonie świętego kolegium są 
kardynałowie Manning i Bilio, obaj nie Rzymia­
nie, bo jeden Anglik, a drugi Piemontczyk, nie­
mal Francuz. Zresztą niema wcale między kar­
dynałami owych wszystkich swarów i walk, o 
jakich dzienniki piszą. Żywsze nawet rozprawy 
są zawsze nacechowane dachem miłości chrze- 
śeiańskiej; sejmikowania w kongregacjach rzym­
skich nie bywa. Dla tego to korespondencje i 
telegramy wiedeńskich i niemieckich dzienników 
na wiarę nie zasłngują, z wyjątkiem N. W. Tag- 
blattu, który miewa dokładne i zgodne z prawdą 
relacje i najlepsze telegramy z Rzymu, bo po­
chodzące niemal wprost z Watykanu. Szkoda 
że tak przyjaźne sprawie naszej pimo jak Mes- 
sager de Vienne ma tak bezbarwnego i lichego 
korespondenta rzymskiego, którego włoska urzę- 
dowość i bióroki tyczn źawisłość za każdym 
się okresem malnją.

Ale wracam do megy sprawozdania. — Wnet 
po zgonie Piusa IX. spisany został akt prawny 
o takowym przez leLarzy Antonini, Ceecarelli, 
Petacci i Topai, a o 8 . rano w piątek kardy­
nał Pecci kamerling świętego Rzymskiego ko­
ścioła, wraz z monsignorem Macehim podko­
morzym papiezkim, z szambelanami duchownymi 
przybocznymi (camerieri segreti partedpanti), z 
członkami kamery apostolskiej, którym przypada 
obowiązek notarjnszów, z monsignorem Vanna- 
tellim wice sekretarzem stann (urząd monsignora 
Czackiego w drugim wydziale sekretaijatu stanu 
to jest spraw duchownych ustał ze śmiercią pa­
pieża), i z dowódcami straży szlacheckiej, wszedł 
do pokoju gdzie leżało ciało. Uzbrojony w sre­
brny młotek uderzył nim trzykrotnie w czoło 
nieboszczyka wołając; Ojcze święty!; poczem 
monsignor Macchi zdjął pierścień Rybaka z palca 
Piusa IX. i doręczył go kamerlingowi, który go 
kazał wrzucić do moździerza i stłuc na miazgę.

Ciało Ojca świętego leżało w komnacie na 
północ wystawionej pod strażą penitencjarzy św. 
Piotra i gwardji szlacheckiej. Zmarły nosił na 
głowie kamanr czyli karmazynowy aksamitny 
kaptur, obszyty łabędzim puchem, jaki się spostrze­
gać daje na wizerunkach dawnych papieży, a na 
ramionach m o z z e t t ę  czyli pelerynę czerwoną. 
Trzymał krucyfiks w dłoniach. Proste żelazne 
łóżko powleczone było czerwonym jedwabiem, a 
ciało przykryte białą jedwabną kotarą. Tegoż

najmniej, aby go wszyscy widzieli po śmierci. — 
Na tychże kongregacjach zapadła niebawem u- 
chwała, że się konklawe zbierze w Rzymie a 
nie za granicą, jak tego większość świętego ko­
legium życzyła przedtem sobie. Wielorakie po­
wody przyczyniły się .do takiego postanowienia, 
a nadewszystko położenie Francji, w której stron­
nictwo republikańskie górę wzięło, zbliżająca się 
wojna europejska, obawa odszczepieństwa urzą­
dzonego przez księcia Bismarka a nawet anty- 
papieża, który mógł zasiąść w Watykanie pod-

zkąd ono pocMzi, tak też publicysta - poli­
tyk z czynów i z faktów osądzać powinien in 
tencje i zamiaty mocarstw. Może on wprawdzie 
uwzględniać roty i okólniki, słuchać głosu mi­
nistrów i wesytywać się w półurzędowe enun­
cjacje , nawet powinien, gdyż służą mu one jako 
cenny materjał jako podstawa do wniosku; ale 
od czasn do esasn powinien on te wnioski pod­
dać pod sąd fartów, sprawdzić na grancie rzeczy- 

istośc .
Takiej włiśnie operacji myślimy poddać Mo-

czas obioru papieża prawowitego za granicą, a ^ w ę  i porównić tę pozę jaką ona przybiera na 
w końca wielkie trndności praktyczne w emi-! dyplomacj: z tą  do jakiej w rzeczywistości, 
gracji kilkudziesięciu starców z ogromnym ta - :ze względu na swe siły militarne, ma prawo, 
borem kongregacji rzymskich. j Do prowałzenia wojny potrzeba dwóch rze-

Przeniesienie śmiertelnych zwłok Piusa IX W 'a 'ieniędzy i żołnierzy. Niedawno (patrz nr. 
z pokojów papiezkich do kaplicy Przenajświę- 13. Gazety) rozebraliśmy finansowe położenie Mo-
tszego Sakramentu w kościele św. Piotra od­
było się w sobotę wieczór z osobliwą urc czysto­
ścią. Obecny był temu pochodowi wielki tłum

skwy, i wykazaliśmy jak dalece jest ono fatal 
nem. Do tej kwestji nie wrócimy dzisiaj, raz dla 
tego, że od ostatniego naszego artykułu rzeczy

wpuszczanych a należących niemal wyłącznie do 
stronnictwa politycznego katolickiego. Żałobny 
orzszak otworzony był przez szwajcarów papiez­
kich z halabardami w malowniczym stroju wy­
myślonym przez Michała Anioła; dalej postępo 
wali mazzieri w czarnych aksamitnych strojach 
ze srebrnemi buławami na ramienia, peniteneja- 
rze watykańscy z zaoalonemi świecami w ręka 
odmawiający psalmy potem ciało na marach 
niesione przez pokojowców papiezkich i otoczo 
ne przez szlachecką g irdję z dobytą bronią, 
ja za  niem l dwora papieskiego^ dalej świę­
te kolsginn dąee parami i odmawiające także
psalmy, i druga poiło wa dygnitarzy dworjkich, 
osobliwie świeckich, jako książęta asystenci tfr>- 
nu, Orsini i Colonna, książę Rnspoli mistrz świę­
tego kospicjum, książę Chigi dziedziczny marsza­
łek konklawe, margrabia Patrizi chorąży świę­
tego Rzymskiego kościoła, szambelanowie tajni i 
honorowi, wszyscy w malowniczych z szesna­
stego wieka aksamitnych strojach, itd.

Procesja ta przy świecach przeciągająca 
przez krużganki Rafaela, przez sale książęcą i 
królewską, i przez część królewskich sehodów, 
była rzeczywiście wspaniałą. Cała kapitała św. 
Piotra z księdzem Folicaldini, biskupem efezyj- 
skim na czele, przyjmowała ciało, które przez 
cztery dni leżało wystawione publicznie ze sto­
lami wychodzącemi za kratę kaplicy, tak iżby 
e wierni całować mogli. Jestto ta sama kapli­

ca, gdzie pielgrzymi nasi komnnikowali się d. 6 . 
czerwca. Wystawa zwłok sługi sług bożych była 
niesłychanie skromna. Dwanaście wysokich świec, 
sześć z jednej i sześć z drogiej strony, paliło się 
wkoło ciała, przy którem stało czterech nieru­
chomych gwardzistów ze szlachty rzymskiej w 
złocistych hełmach i z dobytemi szablami. Nie 
chciano zraza policji włoskiej zapraszać do ko- 
(cioła, ale nazajutrz o świcie, kiedy otwartó po­
dwoję bazyliki, taki tam niesłychany tłnm się 
wcisnął, że kapitała musiała wzywać nietylko 
mlicję, ale trzy bataliony bersaglierów, których 
dwa szeregi powalone zostały na ziemię. Wszy­
stka ludność Rzymu i okolicznych miast tłoczyła 
się do św. Piotra przez cztery dni z rzędu; przez 
most świętego Anioła z trudnością można się by- 
:o przecisnąć. Zamykano bazylikę o czwartej po 
jołudniu dla niezmiernego natłoku. Cały pułk 
ńeehoty musiał utrzymywać porządek w 1 ośiie- 
e i na płaca. Na dragi dzień nie wolno już Dy- 
o całować papieża w nogi, ani się zatrzymywać 
irzed kaplicą, bo ścisk był za wielki; przecho; 
dzono więc tylko przez kościół, wychodząc dru- 
gierni drzwiami. Po wyjścia ludności policjanci i 
sołnierze klękali przed zwłokami. Nawet widzia­

no jak głośny p, Crispi, minister spraw we­
wnętrznych, całował martwe stopy Piusa IX.

Pogrzeb odbył się we środę w późny wie­
czór przy zamkniętych drzwiach. Wpuszczane 
były do św. Piotra jedynie osoby, mające imien­
ne zaproszenie, podpisane przez kardynała- 
kamerlinga. Zaproszono zaś tylko ciało dyploma­
tyczne, patrycjat rzymski i parę set cudzoziem­
ców,- w liczbie których pokazywano mi księcia 
Ogińskiego z żoną. Innych Polaków świeckich z 
wyjątkiem hr. Karola Załuskiego, radcy amba­
sady austrjackiej przy Stolicy św., o ile wiem, 
nie było. Widowisko tego pogrzebu było niewy­
powiedzianie uroczyste i malownicze. Olbrzymi 
kościół był jedynie i poziomo oświecony gromni 
cami z żółtego woskn na prostych żelaznych świe­
cznikach, stojących na posadzce.

W głębi kościoła gorzał wieniec sta lamp 
w około krypty świętych apostołów i sześć ol­
brzymich świec płonęło na wielkim ołtarzu. W 
górze księżyc w pełni zaglądał przez okna nie­
botycznej kopały Michała Anioła. W światło-cie­
nia kaplicy Pius IX. leżał w całym majestacie 
namiestnictwa bożego i śmierci. Wtem śpiewa­
cy sykstyńskiej kaplicy zaśpiewali Miserere Pa- 
lestriny, ów czarujący psalm, będący szczytem 
muzyki ziemskiej. Przy śpiewie tego psalmn pro­
cesja, złożona z tych samych niemal osób, o 
których wyżej wspomniałem, wstąpiła do środ­
kowej nawy kościoła, niosąc wprost ciało na ma­
rach do ciemnej spiżowej fignry św. Piotra. Ten 
niemy posąg galilejskiego Rybaka, wyciągający 
rękę 11 ad 257mym następcą swoim, zamienionym 
także v posąg milczący i zimny, przy tych świa-

spotyczcym zły stan finansów nie jest (zwłaszcza 
przy przymusowym kursie papierów) taką zawa­
dą w prowadzenia wojny, jak w krajach konsty­
tucyjnych. W razie wygranej, wynagrodzenie ko 
sztów wojennych naprawi budżet; w razie zaś 
przegranej nastąpi wprawdzie bankructwo, ale 
przecież nie spadnie ono na despotę, lecz na 
kontrybuentów. A kiedyż i któryż despota dbał 
o nich? Wyciska on tedy banknoty na prasie 
bankowej —• i wojnę poczyna na chybił trafił.

Inna rzecz z żołnierzami. Tych dotąd je­
szcze żadne prą sy wyciskać nie umieją, ani też 
nie wynalezhSio metody, ktoraby odraza ludzi o- 
derwanych oa pługa lab warstata, przekształca­
ła w weteranów wojennych. Trzeba ich posiadać, 
trzeba mieć ke ry i materjał, co je wypełnia, 
aby stanąć do b 'u. Rozpatrzmy tedy, jaki zasób 
wojska posiada Moskwa. Zaznaczamy jednak z 
góry, że obliczania nasze oparte są, o ile rzecz 
dotyczy wojsk, znajdujących się na teatrze woj­
ny, na raportach wodzów moskiewskich, ogłoszo­
nych w GołotL i w Pietiersb. ; o ile zaś
dotyczy wojsk mezmobilizowanych, , akoteż zme 
bilizowanych częściowo lub zupełnie, lecz prze 
bywających weWuątrz caratu na „Wojennym sbor- 
niku za god 1877". Rachunek ten tak opiewa:

Wewnątrz państwa.

a) w Petersburgskim okręgu
Piechoty (22 i 37 dyw.l — 24 bataliony.
Jazdy (1 dyw. gwardji) — >6 szwadronów.
Artylerja (1, 22 i 37 brygada) — 96 dział, 

b) w Wileńskim okręgu.
Piechoty (25 i 27 dyw.) — 24. bat.
Jazdy (2 dyw.) - -  24 szwadr.
Artylerji (2. 25 i 27 bryg.) — 96 dział.

c) Rygskim okręgu)
Piechoty (28 dyw. i 1 bryg. saperów) -—16 bat.
Jazdy (3 dyw.) — 24 szwadr.
Artylerji (3 i 28 bryg.) — 64 dział.

d) w Kongresówce.
Piechoty (4, 6, 7, 8, 10 dyw. 1 i 5 bryg.

strzelców i 1 bryg. saperów) — 72 bat.
Jazdy (5 i 6 dyw. i 3 kozackie dyw.) — 78 

szwadr.
Artylerji (4, 6, 78, 10, 5, 6 i trzy kozackie 

konne bryg.) — 248 dział.
e) w Finlancjj

Piechoty (23 dyw. i jedna bryg. strzelców) — 
16 batalionów.

Jazdy (dwa kozackie pałki) 16 szwadr.
Artylerji (23 bryg.) — 32 dział.

f) nad brzegami Czarnego morza.
Piechoty (13 i 34 dyw. i 2 bryg. strzelców — 

28 batal.
Jazdy (1 kawał, dyw.) — 24 szwad.
Artylerji (1, 13 i- 3? bryg.) — 96 dział.

Razem — 180 bat. 182 szwadr. i 632 dział.
Na europejskim teatrze wojny i io Bumubii.

P i e c h o t y ;
I 2 i 3 dyw. gwardji, 2 i 3 ayw. grenadje- 

rów, następnie dywizje liniowej piechoty: 16 i 
30 (IV korp.), 15 i 36 (VII korp.), 9 i 14 (VIII 
korp.), 5 i 31 (IX korp.), 11 i 22 (XI korp.), 
12 i 33 (XH korp ), 1 i 35 (XIII korp,), 17 i 
18 (XIV korp.) i w końcu dywizje niewchód/ące 
w skład korpusów: 2, 3, 24, 32 i brygady strzel­
ców nr. 3 i 4. — Razem 25 dyw. i 2 brygady, 
czyli 324 bataliony.

J  & z d y *
II dyw. gwardji, 1. f . 7, 8, 9, 11, 12, 13 

dywizje liniowej kawalerji i 17 pnłków koza­
ckich po 10 sotni w każdym. Razem tedy 386 
szwadronów.

A r t y l  e r j i :
Każda dywizja piechoty i kawalerji ma 

brygadę artylerji, a każdy kozakiy pnłk ośm 
lekkięh dziai Razem więc artylerja liczy 1384 
dziął.

Kompletn H baljon liczy (5 kompanii po 
175 ładzi w każdej) 875 szeregowców; szwadron 
90 jeźdźców. Przypnszczamy, że dywizje, będące 
na teatrze wojny, straciły tyle lndzi, ii po obe 
enem ich dokompletowanin mają tylko */, normy 
(600 lndzt). Przypuszczenie znpełnie usprawie­
dliwione i z pewnością przemawiające na ko­
rzyść Moskwy.

Razen 351.900 39.540 2016
Przyjrzawszy się dobrzi tym cyfrom i po­

wtórzywszy je kilka razy dla wdrożenia w pa­
mięć, zapytujemy teraz siebie tak, otwarcie, bez 
żadnych wyrafinowanych domysłów politycznych, 
a wprost bacząc tylko na kontyugens in litar- 
n y : — jestże Moskwa w stanie sprostać Austrji 
i Anglii ? Możeż ona przybierać te pozy, w ja­
kich się teraz światn prezentuje w swych no­
tach ? Mająże jej groźby militarną wagę złota? 
Ponieważ Anglii główną forsą jest marynarka, a 
ponieważ znowu publiczuość nasza mało jest o- 
znajomiona z wojnami morskińmi, więc dla 
nproszczenia rozumowania odrzućmy Anglię i 
zmierzmy Moskwę z samą tylko Austrją, ale 
zmierzmy pod względem tylko militarnym z od 
rzuceniem na bok wszelkiej polityki. Przedstaw­
my sobie, że na kuli ziemskiej istnieją tylko 
Anstrja i Moskwa i graniczą ze sobą tak jak 
to opisuje geografia. Ma tedy Moskwa blisko 
400.000 wojska, Anstrja zaś jest w stanie w 
przeciąga paru tygodu1 zmobilizować dwa razy 
ty le ; następnie moskiewska armia w dwóch 
mniej więcej równych połowach stawić musi 
Austrji czoło w dwóch punktach, od strony Ru­
munii i oa Kongresówki. Wprawdzie tym sposo­
bem i Austr,a tworzyć musi dwa fronty, ahi au- 
strjackie fronty rezerwami swojemi stykają mę 
ze sobą koncentrycznie, gdy natomiast moskiew­
skie fronty rozchodzą się rezerwami decentry- 
cznie na północ i ua południe. Jeden korpus au- 
strjacki wysunięty na linii Lwów-K ów rozcina 
obie armie moskiewskie i odosoDaia je znpełnie. 
Pod względem tedy militarnym pozycja obu ar­
mii moskiewskich jest taka, że gdyby Moskwa 
dwa razy tyle miała żołnierzy co Anstrja, to 
jeszcze powiuna byłaby dobrze się namyślić, za­
nim rozpoczęłaby z nią walkę. Niie będziemy 
mówili o wartości moralnej żołnierza, o uzdol­
nieniu oficerów1, o jakości bioni. Dwa powyższe 
porównania co do siły armii i pozycji strategi­
cznej wystarczą, aby na wszystkie powyższe py­
tania odpowiedzieć przecząco, aby w oczach czy­
telnika jasno przedstawić ten fakt, że Moskwa 
sama jedna nie byłaby w stanie sprostać Austrji, 
a cóż dopiero Anstrji i Anglii.

Zkądże tedy bierze ona pochop do takiej 
bnty, do takiej groźnej pozy ? Jedno jest tylko 
na to pytanie odpowiedź: oto dlatego, że na 
kuli ziemskiej nie istnieją tylko Moskwa i Au- 
strja, ale że są jeszcze inne mocarstwa z które­
mi one sąsiadują, i że z tego sąsiedztwa wypły 
wa owa polityka, którą przed cl Bilą tak skwa­
pliwie odrzuciliśmy na bok. W niej to, w polity­
ce. tkwi klucz do odcyfrowania buty moskiew- 
skiej. j

Oprócz Moskwy graniczą z Austrją Niemcy., 
Niedawno, dociekając tajemnych sprężyn sojuszu 
Niemiec z Moskwą, wyznaliśmy naszą nieudol­
ność i powołaliśmy się na mądre zdanie Bulwe- 
ra Lyttona, iż „na logikę łotrów nie wpadnie 
nigdy uczciwy człowiek." Potem, dostrzegając 
pewien zwrot moskiewski w inspirowanych pi­
smach berlińskich, cieszyliśmy się nadzieją, iż 
Niemcy wchodzą na jedyną, jaką mają racjonal­
ną drogę i szlak tej drogi wytknęliśmy w per­
spektywie. Dzisiaj, po mowie Bismarka, opadają 
akrzyr i nasze nadziei* a umysł nasz na mocy 
prosto assocjacji wyobrażeń, nderza znów o Mo­
skwę i zapytuje siebie: — więc to w Berlinie 
jest źródło tej mongolskiej baty ? Miałżeby o- 
prócz domniemanego tajemnego sojuszu Moskw; 
z Turcją, istnieć widoczny, wytryskający z łama 
nia się promieni świetlnych, n ie  - t a j e m n y  
sojusz Niemiec z Moskwa ? O ! horror !

bytek ten najwyraźniej przedstawi; się w konanm- 
eji piwa. 1 tak. kiedy w r. 1875 potrzebowano 
w m. Lwowie 71.942 hektolitr6w piwa, w r  1876 
jnź znacznie mniej bo 64 021 hekt., w r. 1877 
zniyto zaledwie 49.906 ł ektolitrów.

W r. b. kończy się piąty trzechletni okres 
dzierżawy akcyzy przez administrację miejską. 
Przy sposobności tej nadmienia sprawozdawca, iż 
czynsz dzierżawny wynoszący w r. 1863 ?78.200 
złr., podnoszonym był przez rząd systematycznie 
z każdym nowym okresem, a mianowicie r r. 1866 
wynosił 289.200 w 1869 — 314.000 złr., w 1873 
330.000 złr., w ostatnim zaś tj. bieżącym okres.# 
doszedł do snmy 346.500 zł.

Gdy przecież miasto Lwów w 15 letnim tym 
przeciągu czasn, ani wzrostem ludności, ani odpo 
wiednią zamożnością, nie usprawiedliwiło takiej 
podwyżki — ale owszem, jak wykazują powyższe 
dane, osiągane dochody z akcyzy zmniejszają się 
corocznie — słnsznem jest przeto aby przy za­
wieraniu w r. b. nowego nkładn na dalszy trzech­
letni okres — rząd uwzględnił rzeczywisty stan 
rzeczy i cenę dzierżawną stosunkowo zmniejszył. 
W każdym razie dzierżawa akcyzy powinnaby i 
nadal pozostać w administracji m iasta, nietyle 
nawet ze względów materjalnych, ile z pobsdek 
moralnych, oraz z nwagi, iż przejście jej w obce 
ręce pozbawiłoby atrzymania kilkuset urzędników 
administracji, dla których miasto zasięgnęło jnż 
pewne za tyloletnią służbę obowiązki

Wnioski sekcji, a mianowicie: 1 przyjęcie do 
wiadomości zwyżki z r . z. w samie zł 30.160 c. 37., 
2 . wypłatę tantjemy 25 u/# dla urzędników adminii ra ­
cji, oraz renumeracji w ogólnej kwocie 405 zł. dla 
nrzęduików nie mających prawa de tantjemy, 3. 
przekazanie zł 1571 do funduszu zaopatrzenia 
(wynoszącego dotąd zł. 60 610), 4 potrącenie u  
tenże fnndasz z tantjemy, nie jak dotąd 50*/0 lecz 
25°/o a to. wyjątkowo, z nwagi na obecne ciężkie 
czasy, 5. wybór nowej komisji administracyjnej — 
i 6. upoważnienie tejże komisji do rokowania z 
rządem o dalszą dzierz*wę akcyzy. — Rada przyj­
muje bez rozpraw, en bloc — Przewodniczący 
oświadcza, iż wybór nowej komisji administracyj­
nej, nastąpi na najbiiższem posiedzenia.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie 21. lntego. Przewodniczący prezy­

dent dr. Jasiński.
Radny m. Piątkowski, jako członek komitetn 

zajmującego się urządzeniem uroczystego Żałobne­
go obchcdn w kościele archikatedralnym na uczcze­
nie pamięci zmarłego Ojca ś \  Piusa IX., widzi się 
w konieczności -'.wrócenia nwagi Rady miejskiej 
aa niewłaściwe i nieobywatelskie postąpienie brartd- 
majstra straży ogniowej p. Prauna, który mając 
Lobie zaleconem przestr. „g..nie porządku przy głó­
wnych drzwiach katedry, nietylko straży niedo- 
starczył, ale sam nawet „schował się gdzie w 
mysią jamęu, aby przyjętego na siebie zzbowiąza- 
nia nie wykonać. W skutek takiej, trudnej do o- 
kreślenia samowoli p. brandmajstra, komitet, który 
de ostatniej chwili liczył na nadejście przyobie­
canej straży, znalazł się w nader drażliwem poło­
żenia, gdyż wobec kilkutysięcznej publiczności po­
zbawiony był środków utrzymania należytego po­
rządku.

Rada w milczeniu przyjmuje do wiadomości 
zażalenie r. m. Piątkowskiego, przewodniczący zaś 
z nwagi, że Rada miejska przyczyniwszy się do 
koittów obchodu kwotą 500 złr., nic więcej w tym 
wypadku nie miała do czynienia, oraz ze względn 
iż p. Piątkowski nważał sprawę tę za honoro­
wą... oświadcza, iż urzędowo traktować jej nio 
będzie.

Na porządku dziennym: zamknięcie rachunków 
fnndnszn dochodów niestałych za rok 1877. Z t r e ­
ściwego sprawozdania przedstawionego Radzie 
przez wiceprezydenta dr. Madejskiego, wypływa ts  
niewątpliwe, bo cyframi poparte, przekonanie, iż 
dobrobyt mieszkańców m. Lwowa zniżył się w o- 
8l (tnich czasach w sposób rzeczywiście zatrważa- 
jjąey. Nie ta  miejsce wchodzić w rozpoznawanie 
przyczyn tak smatnego objayrn, stopniowe przecież 
obniżanie się wpływów kasy miejskiej z dochodów 
niestałych, będących niejako probierzem zamożno­
ści konsnmentów, powinno by zwrócić na siebie 
nwagę sfer kompetentnych. Dochody niestałe w 
r. 1877 wynosiły brutto 1,139.910 zł. 84 ct. wy­
datki zaś (czynsz dzierżawny dla rządn i koszta 
administracji 1,099.647 zł. 1 ct., dochód brntto 
40.213 złr. 83 ct. po odtrącenia z którego 25°/, 
na tantiemy, pozostaje zwyżka 30.160 złr. 37 ct. 
z nwagi wszakże, iż w samie tej- mieśd się ró­
wnież opłata dodatku miejskiego, czysty dochód z 
akcyzy wynosi rzeczywiście (w okrągłej cyfrze) 
18.000 złr.

Znaczne to obniżenie, w porównania z latami 
poprzedniemi, cyfry ogólnych zysków, nastąpiło 
przeważnie w opłacie propinacyjnej (19.000 złr. 
mniej niż w r. 1876), w dochodach z myt dro­
gowego 18000 złr. mniej niż w r. 1876) itd,—  U-

*) W obliczeniach naszych ominęliśmy armię 
moskiewską stojącą w Armenii i na Kaukazie (a 
wynoszącą blizko 100.000 piechoty, 18.000 jazdy 
i 522 dział) raz dlatego, że ona Kaukazu opuścić 
ze względów politycznych nie może, a powtóre, że 
gdyby nawet mogła, to przewiezienie jej do Enro- 
py wymagałoby co najmniej 3 miesięcy czasn. Omi­
nęliśmy także formujące się obecnie 120 batalionów 
gdyż one przeznaczone są do słnżby garnizonowej 
i do zastąpienia w razie wojny wojsk stojących w 
Kongresówce i w okręgn wileńskim.

Kronika miejscowa i zarr/ejscowa.
Lwów dnia 22. lutego.

* Jutro o godzinie 5tej po południa Obrazy 
m gliste Ca8tiana po zniżonych cenach.

* N i e p o p r a w n i .  W Krakowie na nabożeń­
stwie odbytem w kościele św. Anny za dnszę ś. p. 
Piusa IX, ks. Pelczar profesor teologii pastoralnej 
na wszechnicy Jagiellońskiej, w żałobnej swej mo­
wie bezcześcił i wyklinał powstanie narodowe r. 
1363, zapowiadał w obnrzenin swem, iż wszyscy 
ci, którzy brali w niem udział nie ujdą surowej 
Boga kary. (Sic.)

Mowa la wypowiedziana była wobec licznego 
gi ona akademików, profesorów wszechnicy Jagielloń­
skiej i młodzieży wraz- ze swymi nauczycielami ze 
szkół publicznych.

Wszystkie zacne i prawe serca obnrzyły się 
nią do żywego, bo zmącił fałszywym i niechrze- 
ściań8kim tonem jej wysoki nastrój uroczystej owej 
chwili i ubliżył pamięci wielkiego papieża i serde­
cznego obrońcy i przyjaciela Polski. Zapomniał bo­
wiem mówca, że kiedy wybuchło właśnie owe po - 

etanie któremu dziś tak blnżni w kaznodziejskim 
z spalę, wtedy Pini IX w inmto sacro nakazuje 
całemu katolickiemu światu, „ab; zanoszono oso­
bliwsze modły za nieszczęśliu ą PoleL^, która stała 
Hąr wldowntą mordów T kr ri rozlewtf Naród poi- 
tl , który był zawsze katolickim zasługuje, aby się 
ań modlono, aby oswobodzonym został od klęsk, 

które go gnębią." A nazajutrz prawie po I kończ o- 
nem powstania i po mordach tych, którym ks. Pel- 
cza grozi snrowemi karami boaklemi, w alokocji 

wej z d. 24. kwietnia 1864 r. mianej w propa­
gandzie mówił wbrew przeciwnie, a mianowicie iż 
„krew słabych i niewinnych woia o pomstę przed 
trenem Najwyższego. . . . Rzucając ohydę na takie 
czyny (carskio) nie stajemy ta wcale w obrenie 
unropejskiej rewolucji. Umiemy odróżnić rewolucje 
eocji dne od słusznych praw narodu walczącego za 
swoją niepodległość i za ocalenie iwej religii. . . . 
Za ten kraj nieszczęśliwy (Polskę) powinniśmy po­
dwoić modły. Módlmy się za nią i/szyscy.*

ju»żeż wobec takich słów i takiego sądn P i­
usa IX o walce naszej za niepodległość i za wiarę 
im r. 1863 — wyglądają te stronnicze i zaciekłe 
krzyki i wydziwiania się krakowskiego kaznodziei 
przy _alafalkn obrońcy Tego wiary i narodowości 
naszej? Jak wobec cieniów Tego, który miłością 
wszystkich bo i nieprzyjaciół nawet nawracał, — 
wygląda ta zaciętość i to zgorszenie z ambony 
szczepione w młodzieży? I toż to ma być owe ha­
sło „kochajmy się“ księdza Pelczara niedawne przy 
uczcie dla marszałka tak szumnie wypowiedziane ? 
Toż ma być jego komentarz ? Przychodzi nam bar­
dzo żałow ać, że szanownego hasłodawcę lepiej 
usposabia wesoła nczta niż ambona. Szkoda, że tyle 
lat spędzonych w krajn wśród narodn, który jak 
powiada Pins IX „był zawsze katolickim" t. j. ko­
chającym i przebaczającym wszystkim, niezatarty 
w duszy złych wpływów z krótkiego jego pobytn w 
Rzymie na nczcie u autora i wyznawców smntnej 
p' 'nieci „Lista do grzesznie spiskujących braci.*

* Nareszcie przekroczyła ludność Lwowa cyfrę 
loO.OOO; a z końcem r. 1878 przy normalnej śmier­
telności wynosić ma liczba ludności wraz z woj­
skiem 107.000. Cieszy nas, że miasto nasze doszło 
do tak poważnej cyfry mieszkańców — cieszyli­
byśmy się jeszcze bardziej, gdyby w porównaniu 
do tego wzrosła, zwiększała się liczba ażkół a 
zmniejszyła ilość szynków. W tych kierunkach je­
dnak nie widzimy należytego postępu a to z po­
woda niewykonania istniejących przepisów. Miaa; 
wicie mimo przymusu szkolnego, Rada sakulna o- 
kręgowa wcale nie baczy na przepisy te i weal 
nie zmnsza rodziców do posyłania dzieci do n k ó ł 
Co zaś do szynków, to dzięki niedbalstwa władz 
takowe kwitną w najlepszy sposób a ptyaayeh 
szczególnie w sobotę i niedzielę włóczy się co nie­
miara hałasując i obrażając uszy przechodniów kia- 
sycznemi przekleństwami i obelżywem łajaniem.

* W czterech ochronkach chrześciańskich we 
Lwowie ntrzymywano w r. 1877 ogółem 581 dzioci, 
w izraelickich 122 dzieci. Najbardziej uczęszczane 
były ochronka na 3ej i 4ej części t. j. tam, gdzie 
najwięcej zamieszkuje wyrobników. Dwie ochronki 
są pod dozorem pp. Felicianek a dwie nadzorąją 
świeckie nauczycielki.

" Prof. d r. Leon Biliński wystąpił z Rady 
zawiadowczej zakładu kredytowego włościańskiego.

* W niedzielę 24. lutego o godz. 4. z połu­
dnia odbędzie się w binrze rękodzielników w gma­
chu ratuszowym, na dole od północy, walne zgro­
madzenie Stowarzyszenia czynnej miłości bliźniefr 
na które członkowie jak najliczniej zebrać się ra ­
czą. Na porządku dziennym: 1. Zamknięcie ra ­
chunku za rok 1877. 2. Budżet na rok 1878. 3 
Wybór wydziału. 4. Sprawy administracyjne.

* Dziś około godziny 1 w południe zapaliły ai  ̂
sadze w kominach domn nr. ll^ ^ rzy  placu Benuu 
dyńskim. Pogotowie straży oguiomj czu ś^o , tby 
wypadek ten nie pociągnął za sobą gorszyuh. nie- 
beznieczniejszych następstw.

* Pisma warszawskie donoszą, że pani R leua 
Modrzejew; niedłngo ma powrócić z Ameryki i



y przybyć do Warszawy. Odpowiedzialność za tę 
eiadomość, bacząc na to, że według doniesień z 

za Atlantyku pani U. zaangażowana została na 
cały rok trwać mającą podróż artystyczną po głó­
wniejszych mii ch Stanów Zjednoczonych, pozo­
stawiamy pismom warszawskim.

* Dłngi hipoteczne realności we Lwowie powię 
kszyły się w roku ubiegłym o sumkę blizko 1 mi- 
lioi i zł., gdyż w tabnli zapisano nowych obciążeń 
w kwocie 2,090.358 zł., a odpisanie wynosiło w 
tym simym czasie 1,201.963 zł Statystyk miejski 
pociesza nas jedn»k, że jnż mniej robimy dłngów, 
gdyż w r. 1876 nowo zaciągnięte dłngi czyniły 
$ł'/i mil. zł., a w ogóle ed r. 1869 — 76 zaciągnięto 
na re duości dłngi w kwocie 6,782 000 zł. Wedle 
naszego mniemania zniżyła się kwota nowo zacią- 
guiętych dłngów dlatego, pouieważ hipoteki zbyt 
jnż i<j zadłużone a bauki jnż na nie nie chcą da­
wać pożyczek. Jest to świetny i bardzo świetny 
stan naszego miasta.

—  M ianowania. Cesarz zamianował pułko­
wnika i komendanta 13. pułkn nłanów hr. Trani, 

'Zygmunta z Oleksowa Gniewosza c. k. szam-
belanem.

— K ron ika prow incjonalna. B o r s z c z ó w .  
Koło młyńskie chwyciło i zdruzgotało na śmierć 
kobietę wiejską z Gei makówki. Przyczyna wypad­
ła był własna nieostrożność nieszczęśliwej.

B r z e ż a n y .  Troje dzieci, z których najstar­
sze liczyło lat 7, w Płotyczy zginęło w płomie­
niach. które wybuchły z niewiadomej przyczyny 
wownątrz chaty, opnsztzonej przez rodziców.

B n c z a c z. N przewozie przez Dniestr w 
Ostrze zdarzył się smutny wypadek. Podleśniczy 
z Wadowy czekając trzy godziny na przewóz po- 
zął się niecierpliwić i robić wyrznty dzierżawcy 

promn Robinsonowi. W odpowiedź na słnszne re- 
, klamscje Robinson zelżył podleśniczego w sposób 

'grubiański i począł nciekać do domn. Podleśniczy 
aniesiony gniewem strzelił doń i ranił go tak cięż- 
go, że ugodzony wkrótce nmarł

G r ó d e k .  O zakład kto więcej wódki wypije, 
wieśniak pewien z Mszany tak przebrał miarę w 
kieliszku, że wprawdzie wygrał zakład, ale padł 
mgłą śmiercią w karczmie.

*  H n s i a t y n .  Kądziółką uderzył pewien wło­
ścianin swoją żonę tak nieszczęśliwie, że zabił ją 
na miejscn.

N a d w ó r n a .  Pistolet nabity, który włościan- 
ku z Sadzawki zanieść chciała wraz z innemi rze­
czami woźnego sądowego z Delatyna z woza do 
ehaty, wypalił i zranił -i^śko nieszczęśliwą.

P i l z n o .  Włościanin z Latoszyna odwodząc 
knrek nabitej strzelby, dał niechcąc ognia, a strzał 
ugodził własnego jego synka i powalił go trapem 
na ziemię.

P r z e m y ś l a n y .  Młyn parowy w Wyżnia- 
naeh, własność p. Józefa Nagaja, spłonął 6. z. m. 
z niewiadomej przyczyny. Bndynek i maszyny były 
LBeknrowane.

R z e s z ó w .  Lokomotywa nadjeżdżająca zgnio­
tła  10. z. ni. na śmierć robotnika, zajętego zgar- 
tywaniem śniegn na dworcu rzeszowskim.

T a r n o b r z e g .  W płomieniach zginęła w 
Chmielowie pięcioletnia dziewczynka wiejska, która 
tak nieostrożnie nachyliła się do ogniska, że zaję­
ła się na niej snkienka.

T u r k a .  Cerkiew w Mycie zgorzała wraz z 
eałem wewnętrznem urządzeniem. Pożar wszczął 
się w środku świątyni, prawdopodobnie w skutek 
nioeutrożności przy gasrenin światła.

Z a l e s z c z y k i .  Pobereżnik ze Szczytowic 
czyś ł nabitą strzelbę tak nieostrożnie w izbie, 

strzaT i ngodziwszy kobietę sieat, oą na- 
prsedw, zabił ją  na miejscu.

Z Horodenki. Wykaz rachunkowy czyn- 
nośel stowarzyszenia czytelni miejskiej za rok 1877. 
Członków 64. Wkładka kwartalnie 50 ct.. Docho­
dy M57 zł. 71 ct. Wydatki 153 zł. 19 ct. Liczba 
książek 416. Kapitał wypożyczony członkom 298 
złr. Gotówka 47 zł. 57 ct. Niezrealizowana nale- 
żytość 50 złr. Razem 395 złr. 57 ct. Z kasy po­
życzkowej korzystało w r. 1877 dwunastu człon­
ków. Bobacki.

—  Poznań, 19. lntego. Na wczorajszem po­
siedzeniu wydziałn histerycznego Towarzystwa przy­
jaciół nank po załatwienin spraw bieżących prezes 
p. St. Kożmian podał do wiadomości członków od - 
zwę Towarzystwa historycznego w Paryin, powia­
damiającą, że na wystawie w Paryżn wyznaczone 
będzie miejsce dla dtiałn rzeczy polskich po rok 
IBOO. Urządzenie tej wystawy przyjęli na siebie 
Wł. ks. Czartoryski i Jan hr. Działyński. Dlatego 
towarzystwo historyczne wzywa, aby, kto posiada 
starożytności polskie po rok 1800, jako to broń, 
skroję, pnhary, stągwie, obrazy lnb inne wyroby 

s tuki, niemniej rękopisma i sztychy, a chciałby je 
Mleć na wystawie, powiadomił rzeczone towarzy­
stwo dla nłożenia się, w jaki sposób mają być 
przysłane na wystawę. Następnie prezes p. Kożmian 
odczytał rozprawę p. t . : Głos Anglika o sprawach 
polskich pod koniec ośmnastego wiekn.

— E m il V ln e t, bibliotekarz szkoły sztuk 
pięknych i redaktor Journal des Ddbałs, t ł 
w sobotę w Paryżn. Zmarł również Alboni de la 
Fizelićre, krytyk i dziennikarz, antor kilkn ro­
mansów.

— Koszta w ojny wsehodniej. Matematyk 
Thompson, nłeżył bilans kosztów wojny toczącej 
się obecnie, licząc straty z obu stron od pierwsze­
go strzała powstańczego w Hercegowinie przed 
dwema laty, aż po dzień wzięcia Plewny.

Bilai ten przedstawia się w następujący 
spss‘*>:
^ A W r ^T taw ojenne 8.500,000.000 marek nie-

mieckich. 2) Zniszczonego, spalonego i w jakibądż 
sposób zmarnowanego mienia rnchomego i nieru­
chomego na 300,000.000 mareh 3) Straty z nie- 
obsiana pól, zmarnowania inwentarza żywego mar­
twego, oraz żywności 200.000.000 marek. 4) Zmar­
łych z chorób, ran i wycieńczenia, zabitych żoł­
nierzy i powstańców 250.000 lndzi, licząc każde­
go człowieka po 3000 marek, 750,000.000 marek. 
5) Pomordowanych bezbronnych mężczyzn, kobiet 
i dzieci, tndzież z gtodn, wycieńczenia i po kry­
jówkach zmarłych 100.000 lndzi, licząc osobę po 
1000 marek (?) 100,000.000 marek. 6) Ubytek 
wartości rocznej pracy 500.000 ludzi z powodu 
wojny biorąc po 300 marek na człowieka, marek 
150,000.000.

Czyli razem pięć miliardów marek, przedsta­
wiających okrągło 37.000 cetnarów złota.

— Osman basza przesłał do korespondenta 
Oołosu z Charkowa, następnjący l i s t : „Szanowny 
panie. Dzienniki donoszą, jakoby moje wojska za­
kopały w Plewnie żywcem 150 Moskali wziętych 
do niewoli. Jestto oczywiście fałsz — gdyż wiele 
osób możs poświadczyć jak się rzeczy miały. Ja  
pierwszy protestuję przeciw takiemu okrutnemu 
obchodzenin się z jeńcami. Proszę pana jako ko­
respondenta dziennika Gołos przesłać niniejszą 
protestację do wyż rzeczonej gazety. Racz pan 
przyjąć itd. Osman basza. — 1293 roku8.

— Osobliwość nadzw yczajna. Panu Hnguet, 
nrzędnikowi franenzkiej kolei Północnej, mieszkają- 
cemn w Mera (Oise) nrodziło się 12. b, m. dziecię, 
mające pozostałych przy życia : rjca i matkę, 
dziadka i babkę, pradziadka i prababkę, prapra- 
dziadka i praprababkę. Ci ostatni, liczący oboje po 
87 lat wiekn, trzymali nowonarodzonego srapra- 
wnnka swego do chrztn

GsMpo^-rstwo, prseinyał S handel.
Zjazd delegatów  galic. Tow arzystw a 

kredytow ego ziemskiego odbył onegdaj i wczo­
raj dwa posiedzenia. Szczegółowe sprawozdanie dla 
nawałn innych spraw podamy dopiero jntro.

Lwów. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 
20. lntego 1878 r . : Pszenicy 100 kilogramów 
9 zł. 75 c.; żyta 100 kilogrm. 6 zł. 62 c.; jęcz­
mienia 100 kilogrm. 6 zł. 16 c.; owsa 100 ki­
logramów 6 zł. 03 c.; hreczki 100 ilogrm. 6 zł. 
21 c.; prosa 100 kilogrm. 5 zł. 94 c.; grechn 
100 kilogri 6 zł. 38 c.; soczewicy 100 kilo­
gramów 6 zł. 33 e.; kukurndzy 100 kilogramów 
—  zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. 9 zł. 91 c.; ziem­
niaków 100 kilogrm. 2 zł. 34 c.; liana 100 kilog. 
1 zł. 96 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 38 c. — 
Metr knbiczny drzewa twardego 4 zł. 06 c.; mięk­
kiego 2 zł. 94 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 21. lutego 1878.
Lwów dnia 21. lutego. S p r a w o z d a n i e  

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placn lwowskim, w ciągn ubiegłego tygodnia.

(Bez opł l ty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kuknrndzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochn 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 9‘ — 
do 10-50 zł.

Żyto 100 kilogramów od 5'75 de 6'75 zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 5-50 do 7-— zł.
Owies 100 klgj. od 5*50 do 6*30 zł.
Hreczka 100 klgr. od —*— do — *—zł.
Kuknrndza 100 klgr. od 6*— do 7*50 zł.
Proso 100 klgr. od 6*— do 6-50 zł.
Z b o ż a  t r ą e z k o w e :  Groch 100 kilogram 

od 5'50 do 9 — zł.
Soczewica 100 klgr. od —4— do — •— zł.
Fasola 100 klgr. od 8.75 do 9 25 zł.
Bobik 100 klgr. od 6 50 do *— zł.
Wyka 100 klgr. od 4-50 do 5-25 zł.
N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 30—54 zł.
Tymotka 100 klg. od 18 — do 20-— zł.
Anyż 100 klgr. od — 1— do —•— zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 34-— do 38-— zł.
Kminek 100 klgr. od 43-50 do 48 — zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

14 50 do 15 50 zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 13 50 do 14 r5 zł,
Rzepik zimowy 100 klgr. od 14 50 do 15-— zł.
Rzepik letni 100 klgr. od 13 50 do 14-—  zł
Lnianka 10-— do 12 75 zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 11-— do 13-25 zł.
Nasienie kenop. 100 klgr. od 8-50 do 10-— zł.
Len 100 klgr. snrowy od — •— do — •— zł., 

ezesany — •— do —•— zł.
Chmiel 100 klgr. .od — ■— do —*— zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od — ■— do —•— zł. 

słomiany od —■—  do —■— zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 27-90 

do 28-60 zł.

Teiiiii1yga2.Nar.ioii11t.mMcL
Dzienniki półurzędowe a zwłaszcza organ 

specjalny wiedeńskiego ministerstwa spraw za­
granicznie i są zadowolone z mowy Bismarka, 
chwaląc jej otwartość. Nie razi ich wcale wy­
znanie, że Niemcy dla przyjaźni Austrji, ażeby 
dla niej zapewnić pokój, nie poświęcą przyjaźni 
wiekowej, tradycyjnej moskiewskiej, bo takie po­
stępowanie ściągnęłoby wojnę na Niemcy; ale 
wysoko podnoszą niby ostateczny sens całej mo­
wy Bismarka, iż w razie wojny między Austrją 
a Moskwą, Austrjft będzie miała plecy od Nie­
miec zabezpieczone, bo Niemcy według polityki, 
jd o Jk tó re ^ ję p rz y z n a ^ K sm a rk ^ b ę d ^ ^ a k im

razie zachowywać się neutralnie. W kołat i 
wiedeńskich i peszteńs&ich nie liczą wcale na 
powodzenie kongresu, nie wierzą ażeby kongres 
mógł załatwić pokojowo sprawę wschodnią; ale 
w kołach wiedeńskich są przekonania, że. dla 
Austrji już nie na czasie jest wojnę rozpoczy­
nać z Moskwą, lecz trzeba cicho siedzieć i cze­
kać lepszej pory — a w kołach peszteńskich są 
za wypowiedzeniem wojny. W Wiedniu opowia­
dają sobie, że książę Bismark pośredniczy mię­
dzy Moskwą a Austrją i radzi tej ostatniej 
przyjąć Bośnię i Hercegowinę — a Moskwie dać 
pokój, w Peszcie zaś o tej tryngieltowej polityce 
nie chcą i słyszeć.

Według telegramów, mowa Bismarka w Pe­
tersburgu zrobiła najlepsze wrażenie. Ogólnie 
ją tam pojmują jako bardzo przychylną dla Mo­
skwy i jej polityki. A w tym duchu przemawia­
ją wszystkie organa moskiewskie. Nie wierzą 
tam wcale, aby Austrją poważyła się wydać 
Moskwie wojnę, a z Anglii samej drwią sobie.

Telegram, pouiżej umieszczony donosi, iż 
między Anglią a Moskwą przyszło do umowy 
co do Dardanellów. Anglia zobowiązała się, nie 
wylądowywać wojsk swych na półwyspie Galii 
poli, ani nie obsadzać azjatyckiego wybrzeża 
Dardanellów, a Moskwa z swej strony zobowią­
zała się również do nieobsadzania Gallipoli i 
linij Bulairu, (w uajwy^zej szyjce półwyspu 
brouiących przystępu do Gallipoli). Co do Bosfo­
ru, jaka umowa stanęła, nic nie donosi telegram. 
Moskwa żądała, aby Anglia albo dała przyrze­
czenie, że angielska flota nie wpłynie do Czar­
nego morza, albo zgodziła się na obsadzenie 
fortów, broniących Bosforu, przez wojska mo­
skiewskie. Zdaje się, iż Anglia musiała to pier­
wsze dać przyrzeczenie, co tern łatwiej mogła 
uczynić, iż forty, położone u wejścia do Czarnego 
morza w Bosforze, budowane były dla wzbro 
nieuia flocie moskiewskiej z Czarnego morza 
wstępu do Bosforu i morza Ma naora i w stronę 
Czarnego morza zwrócone są, lak iż flocie z 
Marmora do Czarnego morza płynącej łatwo się 
przebić przez Bosfor. W razie więc, gdyby w 
dalszym rozwoju wypadków potrzebowała Anglia 
wysłać flotę na Czarne morze, może to łatwo 
uczynić. Kilka dni czasu po obsadzenia fortów 
tych potrzebowałaby Moskwa, ażeby tak się tam 
nsadowić, by angielską flotę powstrzymać mogła.

Derby uie uda się na kongres, Gorczakow 
również. Więc i Bismark nie uda się do Baden- 
Baden. Zapewne i inne mocarstwa nie poszlą tam 
swych ministrów spraw zagranicznych. Tylko 
więc ambasadorowie i delegaci osobni będą za­
pewne tam obradować. To cofnięcie się mini 
strów spraw zagranicznych od ndziałn w kon 
gresie wskazuje, iż nie mają wcale nadziei, aże 
by kongres wydał rezultat pomyślny. Nie chcą 
więc swą obecnością kompromitować swej powa­
gi, a która jeszcze więcej byłaby skompromito­
waną, gdyby wcale do kongresu nie przyszło.

Charakterystyczną jest jednak rzeczą, że 
nikt ani na chwilę nie wątpił, że zamach ten 
nie jest czynem oderwanym, samoistnym, wyni­
kiem indywidualnej zemsty. Przeciwnie wszyscy 
byli tego zdania, iż on jest symptomatem rewo­
lucyjnych agitacyj, a nawet potwierdzenie urzę­
dowe znalazło w zaaresztowaniu jakiejś innej 
kot iety, uzbrojonej także w rewolwer, w gmacha 

.uisterstwa spraw wewnętrznych/Z wspomnia­
nych powyżej trzech grnp, w grapie trzeciej, ja ­
ko najlepsze mająca nformaęje, taki do tego za­
machu dodawano komentarz. Sprawczyni zama­
chu, Wiera Zazulicz, jako młoda dziewczynka 
wmieszaną już była do spiska Niecz&jewa, i z 
tego powoda czas pewien przesiedziała w wię 
zieniu, gdzie naturalnie inicjowaną została we 
wszystkie tajemnice kół rewolucyjnych. Odtąd, 
gdy ją wypuszczono z więzienia, przebywała już 
tylko w sferach rewolucyjnych i nihilistycznych. 
W sferach tych poznała i pokochała młodego stu­
denta uniwersytetu Bogolnbowa. Bogolubów ten, 
wraz z innymi za demonstrację, wykonaną pół­
tora rokn tema przed cerkwią Matki Boskiej 
Kazańskiej wtrącony został do więzienia. Owóż 
pewnego razu przybył Trepów do więzienia na 
inspekcję. Nieszczęście chciało, iż spotkał na 
dziedzińca Bogolnbowa, i że Bogolubów mu się 
nie ukłonił. Trepów wpadł w gniew, uderzył Bo 
golubowa w twarz, kazał mu dać paręset bizu- 
nów, a potem zamknął go do nory, położonej po­
między kloaką a pralnią więzienną. Mefltyczne

Wiedeń 21. lutego. Izba panów' przy­
ję ła  dzisiaj projekt ustawy o austro węgier­
skim Związku cłowo-handlowym prawie zu ­
pełnie według tekstu, uchwalonego w Izbie 
posłów. Tylko w artykule 11. przywróciła 
tekst projektu rządowego. Projekt ustawy o 
przeprowadzeniu artykułu  20. ustawy o au ­
stro-węgierskim Związku cłowo handlowym 
został podobnież bez rozpraw przyjętym.

Wiedeń 21. lutego. „Polit. Corresp.8 
zauważa, że widoki co do w tej chwili toczą­
cych się anglo-moskiewskich układów odno­
szących się do granic, w jakich rozwinięcie 
obustronnych sił wojennych pod Konstanty­
nopolem ma pozostać, są znowu zasępione. 
Anglia nie skłania się do cofnięcia floty z

Wiedeń 21. lntego. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
Bant austr. w bankn. 6 pro.

■ s* .  „ w srebr. 6 „
_ 1889 oałe losy (m. k.) .
•3 g 1889 ‘/, losu „ „ •
1  R 1884 po 260 złr. w. a. 4 pr. 
•ff 8 1860 „ 600 .  „ 6 .
£ 5  1860 ,  100 „ „ . .

1 1864 „100 „ „ . •
nte złote ’4 pret . . •

loty u st. dom. po 120 zł. 6 ■
Obligacje indeonizac. 

(100 zł.)
Galicyjskie....................
Bukowińskie.....................
Inne pnbliczne pożyczki. 
Węgierska renta słota 6 pr. po

100 złr. w. a.....................
Węgierskie pot. kol. po 120 zł.

6 procentowe . . . .  
Węgierska pot. po 100 złr. . 
Inreoka pożyczka koL po 4 fr.

Akcje bankowe.
Jknglo-auatij. po 200 sł. ISO . 
Bodenered. Act. Ges. 200 sir. 
Zakład kredytowy dis handlu

p ru £ y tłn ......................
ZakłMkrtd. węgia. 200 złr. 
TowsC, eekont niiszo-anstr.

. ło  600 złr.......................
I i^itoeo-anstijaekie po 100 złr. 
l^iUM -węgfenkio po 200 złr. fińS^kwUnpoaoosłt

płacą |łąda. 
dr. w. a.

6840
6880

806 — 
306 — 
107 76 
11126 
119 60 
13825 
7480 

141 26

63 66 
67 -  

3 09- 
809 — 
108 26 
11176 
120- 
138 60 
76 76 

141 76

8 6 -
8 1 -

86 60 
8 2 -

9130 9 2 -

9860 
76 60

9 9 -  
77 —

9860 99 —

22990 
92! 90

28010 
22210

760 — 760 —

—  ~ —  _ _

Galio, bank dla handlu i prsem.
po 200 sir.

Gtlloy^sU Zakład kred. ziem.

Banku naród, austr. po 600 złir. 
Unionbank po 100 złr. . . . 
Yeteinsbank po 100 złr. . . 
Terkehrsbank p r. po 140 złr. 
Wiedeński Bankveroin po 100 

sir. w. a . .......................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . 
AlfSldzkiej po 200 złr. ireb. . 
Dniestrzańskiej,  _
Elżbiety " ” m”k. !
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k..........................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lndw. po OÓ

złr. m. k...........................
Lwow. Czer. J a  po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (oentraln.)

po 200 złr.......................
Austr. półn. zacb. po 200 zł. sr.

„ lit. B. po 200 zł. er. 
Rudolfa po 200 złr. srebr. . .
Siedmiogród, po 800 zł. u ;.sr. 
Staatseisenbahu Gesellschaft 

200 złr. w. a  . . . . .  
S&dbahn po 200 złr. srobr. . 
Tramwaj wied. po 200 złr. .
Węgierslo-galicyjska(Ł ipk.)

po 200 złr. . . • . • • 
Węgier, północą, wsohodń. pr*

200 złr. srebr....................
Węgier saoL (Ostb.) poiOO zt. 
Węgia isohodn. (Weetb.) po 

MOiłr.w.a. . . . . .

Płaeę łda. 
słr. w. a.
90----------

796-
65-

7 3 -

114 

1 6 4 -

1980 — -
129 —

24326
113

108 —
116 76 
104 60

26860 
; _

114 76 

9 4 -

110 60

10976

798 
66 60

9860

78 50

11450

16450

1 9 8 5  —

L30
243 76 
119 —

10860
Ho 30 
1 0 6 -

25960
7 6 -

'1626

9 6 -

11126

11025

Akcje przemysłowe.
Budów. Tow. austr. po200 słr. 

■ „ wied. po 100 słr.
„ tanie** pom. po 100 złr.

L i s t y  z a s t a w n e
(za 100 zł.)

Bodenered. allg. Oster. 4pr. sr.
„ spłać. wSSlat 6pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.
» >1 ,_ł. » 6Pr*w*ŁGalie, bank tupot. 6 pret 1 a.
„ Zakł. kr. włość. 6 pr. ,

T ar kred. miejskie 6 pret. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr. .

» » » w. a. 6 „ .
Obligacje pierwszeństwa 

kol. za 100 zł.)
Albreohta po 300 złr. 6 pret.

100 złr............................
AlfSldzkie po 200 złr. 5 pret.

sr.ebr. w. a . ..................
Czeska z 800 dr. 6 pr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. . .

a em. 1862 5 pret. . .
a em. 18706 ,  . .

_  a em. 1872 6 ,  . .
Ferdynanda pół. 6 pret. m. k. 

a a 5 9 W. a.
n h 6 o. srebr.

Gal. b!! L. 800 ałr. 6 pr. sr. w. a 
a II. em. 5 pret . .

III. em. 1871 800 . 
a IV. em. a 300 zł. 5 pr.

Llwow 3zorn. Ju r. I. om. 1866
800 słr. 6 pret. srebr. w. A

pteoę| żęda.
słr. w. 1.

10660 
89 66 
78 — 
84 60
89 6') 
93 40

98 2)

69 76

68 20

92 60 
9160 

' i 
87 60 

100 — 
96 — 

106 6 
10026 
9950 
9 _

77 —

Lwow. Csem. Jus. II. em. 1867 
800 dr. 6 w et srebr. w. a. 

, Lwow. Osom. J u . III. em. 1868 
800 złr. 6 pr. srobr. w. a. . 

 I wow. Czer. Jass. IV. em. 18TO
800 złr. 5 prot. srebr. w. a. 

Rudolfa po800 słr. w. a. 6 pret 
srebr. w. a. . .

Rndolfa em 1869 po 300 złr. 6107 
9f 10 
78 76 
B&- 
9 0 -  
93 80 
60 —

98 40

70 26

63 60

9 8 -  
9180 
86 26 
88 60 

10026 
9 8 -  

106- 
10076 
93 76 
97 60

7760

prot. srebr. w. a. . . .  
Rudolfa em. 1872 po 300 złr. 6 

pret. srebr. w. a  . . .  
Siedmiogrodzkiej na 200 złe,

6 prot.............................

Papiery loteryjne 
(sztaka).

Zakład kredytowy dla handlu
i przemysłu..................

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
Kegfevich po 10 złr. m, Ł. . . 
Krakowska po 20 złr. . . . 
Paliły po 40 złr. m. k. . . , 
Rudolfa po 10 dr. m. k . . 
Ks. Salm po 40 złr. m. k. . . 
S t Genois po 40 złr. m. k. . 
Stanisławowska (pożyezi )po

20 złr. w. a......................
Waldstein po 20 złr. m. k. . 
WindischgrStz po 2< -a. k,

'Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark. . 
Frankfurt 100 mark ! ’ ! 
Hamburg 100 mi 
'.ondyn 100 funt zt»i 
Paryż 100 traukór

płaoę| żąda. 
złr. w. a

77-- 

7126 

68 60 

77 75 

76 76 

76 76 

65 50

77 60 

71 76

7826 

76 — 

76 -  

66 -

161 26 167 76
29 60 30 60
13 50 14
14 7Ł 15 26
2 8 - 28 60
1860 14_
88 — 88 60
2960 80 —
1 9 - 21 .
22 76 4S25
24 71 26 26

6780 68 10
5780 Ci 10
678( KP 10

118 5( U880
4716 47 20

Dardanellów, a Moskwa wysuwa znowu swój 
zamiur zajęcia KonstantynoDola. „Pol. C orr.“ 
dowiaduje się z Bukaresztu, że energiczny 
protest Rnmnnii przeciw objęciu Widdynia 
przez Moskali, doznał uwzględnienia, i że 
oddanie tej warowni wojsku rumuńskiemu 
dziś się odbywa.

Wiedeń 21. lutego. Dzisiejsza „Abend- 
post“ pisze: Konklawe ukończyło wczoraj ka­
noniczny wybór Ojca świętego, i kardynał 
Pecci zasiadł jako Leon X III na stolicy św. 
Piotra. Nie tylko świat katolicki powita to 
zdarzenie jako nadzwyczaj radośne i wiel- 
kieg don;osłości. Nie ziściła się żadna z o- 
baw, jakie z wyborem papieża łączono. Wy­
bór nastąpił w formach prawidłowych, k tó­
re nie dały żadnego powodu do poróżnie­
nia, a rząd włoski udzymł zadość w najlo­
jalniej jzy sposób poi ęczeniu zupełnej swobo 
dy i niezawisłości konklawe.

R z y m  21 lutego. Sekretarzowi kon­
klawe powierzono tymczasowo sekretarjat 
państwa. Obiega pogłoska, że papież zamia­
nuje kardynała Franchi sekretarzem sta 
nu Koronacja odbędzie sig w niedzielę w 
kaplicy sykstyńskiej. K ardynał Schwarzen 
berg zamianowany prokamerlengiem

Rzym 21. lutego. Z dobzego źródła 
zapewniają, że wybór papieża nie nastąpił 
przez adorację, lecz przez głosowanie. Po 
oświadczeniu kardynała Bilio, że nie zamie­
rza kandydować, oddało jego 9 stronników 
swoje głosy na kardynała Pecci. Jak  tylko 
wypadek skrutynium ogłoszono, przyklękli 
kardynałowie przed nowo obranym pa­
pieżem.

Dziś rano odbyło się w sykstyńskiej 
kaplicy uroczyste złożenie hołdu z ucałowa­
niem nóg. Po południu przyjmował papież 
powinszowania od ciała dyplomatycznego. 

Yoce verita“ podaje: Skrutynium z 19. lu­
tego rano wydało tylko kilka głosów na 
kardynała Pecci. Po południu podniosła się 
liczba naraz do 35 głosów. Dnia 20. lute­
go przed południem kardynał Pecci otrzy­
mał 44 głosów, był więc i wybrany.

Ze wszystkich stron świata nadchodzą 
powinszowania od panujących i różnych sto­
warzyszeń.

Londyil 21. lutego. Bourke zawiada­
mia Izbę niższą, że konsul angielski Kreth 
nie potwierdza wieści o powszechnem po­
wstaniu, równie jak  i -co do rzezi w Rethi- 
mos. Stanley oświadcza, że jeszcze w ogóle 
są wątpliwości, czy dodatkowe kredyta dla 
departamentu m arynarki i wojny potrzebne 
będą.

Petersburg, 21. lutego. „Agence ius- 
se* równie jak i cała moskiewska prasa 
pochwalą bezwzględnie mowę Bismarka. 
„Agence Russe* mieni wjazd angielskiej 
floty na Bosfor, jej wzmacnianie pancerni­
kami, zbliżenie aię angielskie' not. z kana­
łu  Li Manche do Gibraltaru, równie jak i 
uzbrojenia w Anglii, środkami bynajmniej 
niewłaściwemi do wdrożenia konferencji po­
kojowych, gdyż jedynym ich wynikiem jest, 
że Turcy stają się coraz bardziej uporczy­
wymi, przeto konferencja się odwleka.

Londyn 21. lutego. Derby oświadcza 
w Izbie lordów, że trudności co do miejsca 
konferencji są usunięte, i Baden-Baden wy­
brano. Austrją proponowała rozpoczęcie kon 
ferencji w pierwszym tygodniu miesiąca
marca. Zdaje mu się, że pewien rząd uwa­
żał ten termin za bliski. Dwa rządy zapro- 
nowały wysłać na konferencję ministrów
spraw zagranicznych, Anglia wyszle amba­
sadora. Zdaje mu się, że większa część
państw tak  samo uczyni.

W Izbie n iszej podaje Norlhcote na 
wynik układów z Moskwą: Mo­

skwa obowiązuje się nie obsadzać którejkol­
wiek części półwyspu Gallipoli lub też linii 
obronnych Bulair, ani też wysyłać wojsk 
ua azjatycką stronę Dardanellów; Anglia 
zaś obowiązuje się nie wysadzać wojsk swo­
ich na półwysep Gallipoli, ani też nie zająć 
Dardanellów od strony azjatyckiej.

Londyn 21. lutego. „Times“ donoszą 
z Pery : Namik basza wyjeżdża do Peters­
burga w celu uzyskania u cara zmiany 
przez pełnomocników moskiewskich posta­
wionych twardych warunków, mających za­
wierać wydalenie wszystkich muzułmanów t  
nowego księstwa Bułgaiji, której granice 
miałyby być ua kilka mil do Konstantynopola 
posunięte. Angielska flota kaletańska odpły­
nęła z Gibraltaru na Wschód.

Petersburg 22. lutego. Ewakuacja E r- 
zerumu rozpoczęła się dnia 17. b. m.; 10 
batalionów i 6 baterji odmaszerowało w kie 
runku zachodnim. Dnia 21. lntego miały 
wyjść ztamtąd ostatnie wojska tureckie.

„Gołos* donosi: Moskale z jen. Todle- 
benem na czele wkroczyli dnia 20. b. m. 
do Ruszczukn. Bułgarzy przyjęli ich entu­
zjastycznie, Turcy z rezerwą.

Londyn 22. lutego. W Izbie panów 
bil kredytowy został przyjęty w drugiem 
czytaniu.

Ateny 22. lutego. Zgromadzenie naro­
dowe wyspy K rety zerwało okłady z Portą 
i uchwaliło apelację do mocarstw, prosząc, 
aby konferencji były przedłożone ak ta  o po­
wstaniach Krety w r. 1821, 1841 i 1866. 
W ybrało rząd prowizoryczny z 6 członków, 
pomiędzy którymi jest 2 mahośaedan.

Londyn 22. lutego. Admiralicja za­
kupiła jeszcze jeden dla marynarki turec­
kiej budowany okręt pancerny. Departament 
wojny rozpisał dostawę 150.000 karabinów

czącą Gallipoli. Lord Russel zasłabł nie- 
I bezpiecznie.

Petersburg d. 22. lutego. „Ag. Ros­
sę” zaprzecza, by Moskwa żądała wypędzę 
nia wszystkich muzułmanów z Bułgarji. Mo­
skwa zażądała tylko oddaleuia tureckich u- 
rzędników, wojsk, baszybożuków i czerkie- 
sów, którzy są plagą dla mahometan i chrze- 
ścian w Bułgarji.

Konstantynopol d. 22. lutego. No­
minacja Savfeta baszy ministrem spraw za­
granicznych urzędownie ogłoszona. Odjazd 
Namyka baszy do Petersburga wstrzymany. 
Onou (pierwszy dragoman Ignatiewa, przy­
były świeżo znowu do Stambułu) nagli Por- 
tę do rychłego zawarcia pokoju.

Przyjechali dnia 22. lntego 1878,
HOTEL ZORŻA : Ks. Hohenlobe z Wiednia. 

J  hr. Męcióski z Par ty aa. J. hr. Tarnowski z 
Chorzelów Dr. R. Schmidt z Tarnopola. A. Bach- 
mann z Polski. A. Jeazan z Bnkowiuy. H. Kie- 
szkowski z Krakowa. K. Rnssanowski z Moskwy. 
W. Zaklika z Bnkaresztn. P. Stotzky z Bremen.

HOTEL LANGA: J . Schipke z Karlowitz. J .  
Fleischer z Wiednia. E. Orange z Krakowa. A. 
Kołodziejski z Krakowa.

HOTEL ANGIELSKI : A. hr. Komorewaki z 
Konotop, J. Bal z Tuligłów. M. Kryska z Popie­
lec. W. Olszewski z Meran. St. Prek z Pantalowic.

HOTEL PODOLSKI : A. hr. Dziednszycki z 
Ludna. H. Tęczarowaiu z Wypysai.

W  teatrze hr. 8k«»ibk».
W piąttek dnia 22. lntege.

Po raz pierwszy:

Pojedynek szlachetnych
Komedja w 4 ktach a 5 odsłonach Sewera.

Początek e godzinie 7mej wieczór.

Jntro ,n a lk a “. Panna Gabbi odśpiewa rolą 
tytnłową po polaku.

22. lntego

słr. w. a. 
242 75 246 60 
118 50 121 — 
240 — 24f — 
216 — 220 —

Lwów, z Izby handlowej, 
I. Akcje za sztukę 

(bez kupona bieżącego.) 
Kolej gal. Karola Ludwik* . . .

,  Lwow.-Czern. Jaasy . . , 
Banku hip. gal. pc 300 słr. . , 

„ kred, gal. po 200 złr. . .
U. Listy zast. za 100 z>r 

(bez kupona bieiąoego ) 
fcw. kred. gal. *5 pr. w. a. . , 

„ „ ,  4 pr, w. a , ,
, „ 6  pr- okres. .

Baukn hip. gal. 6 pr. . .
Gal. zakł. kred. wtoźe. 6 pr.

III. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roin, kredyt, zakła­

du dla Galicji i Bukowiny 6 #/0
Towarzystwa kred. miejs. 6°/a w. a.

IV. Obligi za 100 złr. 
Indeumizacfjne galicyjski* . . 
Pot. kraj. z r, 1878 po 8 pr. * 
La y mlasU Krakowa

, „ StapWawewa , ,
V, M< )ty.

Duka kalondofaU .
Dukat essz* u  . . . , ,
NapotaMutc . , i .  . 4 i '
P tttapujal zosfjald . . . .
Rubel roeyjsh wAzai . . .
Rubel rosyjski ‘fiorow . .
100 Maro*: akmiooidch . . .
Srebro. . . . . . . . .
Kupony w sreb rze .......................

84 50 
78 60 
84 50 
89 55 
93 50

85 25 
79 40 
85 25 
90 40 
95 —

90 25 91 30

86 — 86 75 
89 60 91 — 
14 — 15 60 
19 -  21 —

5 48
§ 63 
«  46 
9 62 
I 77 
1 27 

58 —

6 59 
6 63 
9 66 
9 80 
1 80 
1 29 

59 —
104 &0 106 50 
104 — 1C6 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
WIEDEŃ 21. lutego 1878. 

godzina 2. minut 22. połndnin.
Losy kredytowe 161.50. Węper. kred. 222.—
Akcje fran.-aust. —.—. Anglo-austr. 100.50
Unionsbank 66.25. Kolej Kar. Lud. 244.—
Nordbahn —.—. Kolej Połudn. 76.—
Kolej AlfSld. 114 50. Kolej Elżbiety 164.—
Kolej Lw.-czei 119.50. Węg. Nordostb. 111.50
Rudolfsbahn 116.25. Węg. Ostbahn. —
Węg. obL p. w zł. 66.50. Galie, indemniz. 86.—
Losy z r. 1864 138.25. Kolej Siedmiog. 104.75
Yerkehrebank 98.—. Losy tureckie 14.50
Węg. galic. kolej 94.50. Kolej Państw. 260.—
Bankverein 73.—. Losy węgier. 77.— 
Kolej Albrechta —.—. Marki niemieckie 58.40 
Rosyjski rubel papier.1.28.3/, Węg. renta w zł. —.— 

Usposobienie, mdłe..
Wiedeń d. 22. lutego, 

gadzina 10. minut 48. przed południem.
Akcje kred. 231.70. Anglo-austr. 98 60 
Kolei Kar. Lni. 243.50 Kalsj pełud. 76. -  
Unionsbank —.—. Napoleender 9.49 */„

Usposobienia silne.
B erlin  d. 21. lntego. Rum. Bankn. 919.90. Cre­
dit. Act. 397.—. Le mb ar den 127.50 Galizier 10450 

Rumftnier 24.30. Oesterr.-Bankneten 171.25. 
Usposobienia interesowne.

Kaua gadc. Tow. kredytowege.
Knpnje. Sprzedaje 

67„ Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 84 60 85 —

47. Listy : istawne oprócz ku­
jonów 100 złr. po 78 50 79 25

Lwówki. 22. lutego 1878.

P o c i ą g i  k o l e j e w « .
  Odch s ś is  b «  L w ó w k i
DO [RAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed pdtneeą 

(pedąg pcepieezny) • e gedz. 4 o . 40 rena (poalis 
osobewy), o godz. 1 i > * 46 po południu 
aaięezany);

DO CZERNIOWIEC: o gećunie 6 alant 86 rant ipo- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 miant 86 wieczór we- 
eiąg uięssany); o godz. 18 min. 80 z pełudnis (po 
ciąg tzięszany).

DO 8TANISŁAWOWA: (na 8tryJ): o godzinie 6 minut 
85 rano (poeteg nr. 1).

DO PODWOŁOCZTSK: (z głównego dworoał: o god « 
min. — *— (pedag pospieszny); o godz. 10 min; 37 
wieczór (pedąg osobowy); o godz. 11 min, 46 w po­
łudnie (pociąg mięezany).

DO PODWOŁOĆZY8K: (t Podzamoza] o godz. 1! hi. i  
wioezór (peciąg osobowy); • godi 12 m. 11 w 
ładnie (pociąg mięsuay).

P r i y e h o d s ą  d e  L w e w a i  
£ KRAKOWA: # godzinie % minnt 80 rano (pedąg po­

spieszny): • godz. 9 o . 26 wieczór (pedąg osobowy); 
o godz. 10 min. 86 przedpołudniem (pociąg mioszeny) 

BTANILSAWOWA: ten Stryj): e godzinie 9 nr 8 
wieczór (pedąg nr. 2).

PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamcza): o go- 
dzinie 2 minut 64 rane (pociąg osobowy): o godz. & 
m. 8 Zoppałndmn (pedąg tsięezaay). 

PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny: o 
godzinie 10 ul 8: wieczór (peciąg pospieszny) e gad*. 
8 min. 26 rane (peciąg osobowy) e godz. 3 a. 48 
l»o połndnin (pociąg mięszeny).

Z CZKRNIOWntO: o godzinie 9 minut 66 wieczór (po 
dąg pospieszny), o godz. 8 m. 40 rano (pociąg miy- 
ssnnyV, o godz. 2m 60 popołndnln (pociąg auęssany

w  P s u c ie  edpew lM hi gedz. m m  t m .  9 0  W 9

Łw ew ie.



tŁalnflmry
o dużych i pięknych różach, sztuka 

od 40 Jo 80 ct.__________

Róża smażona
pół kil. 60 ct.__________

Smalec peszteńsKi
1499 pół kil 40 ct. 5 6 

poleca

KAROL KLIMOWICZ
we Lwowie przy cl. Wałowej.

Zginął piesek
pić czy k popielaty z długim włosem ob- 
strzyżonym tylko na spodzie nóg. Zn»- 
lazi otrzyma w łomu ulica klOBcIU 
s z k i  N r .  1 6 .  5  z ł .  n a g r o d y .

■■fili; 3 3

Sezon 187778
1212 — 9 19
< h i n s k c '  -  r o s s y j s k ą

NCRbATG
woni niłej , "tmakn wyśmienitego 

ciemno ^gającą poleca

Karol Baiłaban
we Lwowie ul. ffalicka 

Familijna
Mflange de MoskrH 
Imperial . . . .
Kongo cesarski 
Okrnchy z Herbaty 
Ciasta angielskie 
Fum stary 
Rum Jamaika

Instytut naukowo - wojskowy
otwiera nowy kurs 

z  d .  1. m a r c a  1 8 7 8  r .

7 
u

t. j takich, którzy nie uknńezvwszy szkół 
przepisanych, < icą zostać jednorocznymi 

ochotnikami.
W Z .kładzie istnieje od lat < śmiu

tak d ji przygotowujących się do eg«. minii 
na jeilnoro. znydi ochotników, jako też dla 
nczrVw tutejszy h szkół publicznych i 
prywatystów, dla których 'Zakład utrzy­
muje nauczyródi specjalistów, do kiJhlsj 

grupy prsedmi tów.
Prócz tego przygotowuje Zakład takie 

kandydatów do szkoły kńdeckiej i do wazyat- 
kicli o. k Zakładów wojskowych.

Zapisywać się lujrżWa codzień, "Zaś na 
dłuższo konferencji; przyjmuję co wtorku, 
zawsze od gedliny w pól do 4 po południu

Jioestllch,
przełożony Zakładu, ulica Or- 

1652 8 11 za.iańska nr ;6.

M a d a m e

Marie Hansal
(Ateiier pourRobes, Confectionet Trousse- 
aux de plus fin gout) Drie les i hor »- 
rables Dames de sa Llientelle de youloii 
prendre notice de s« nouyelle Adresse : 
V l e n n e ,  I .  S o n a e a f e l B g a s s e  9 .  
au premier. 1094 3—4

IW państwie Młltila
powiat C/.ortkowsKi, joe do

9 0 0  d ę b ó w
zdutuych na wały, tramy, budulec wo- 
duy i okrętowy do spzedania. OdlegL ść 
od goś ińca murowanego najwięcej 1 
mila. Bliższą informację udziela Zarząd 
lasowy w Białej, poerta Czortków,

1597 2 3

| „S ta ro ść ” i
popularny podręcznik lekarski dla 

® udzi zbliżających się do wieku doj 
4, rzałego. t  pracował dr. R e v e i l le -  
J  1’a r  i sc . Przełożył dr. Fr. Olszew- 
% ski. Dzieło uwieńczone nagrodą 

przez Ak; tom je  nauk w Paryżu i 
jako godne n a j s  z e r s z e g o  rozpo­
wszechnienia , przetłumaczone na 
wszystkie języki europejskie.
Cena z n i ż o n a  z 4 zł. na fi k I .

Księgarnia Polska
14 plac H a l i c k i .we L w o w i e I

? D'22 1 12

*

Młyn amerykański
do wyuajęcia w D m y t r c w l c a c h ,  osta 
tnla poczta Sądowa Wisznia, o>l 1. czerw­
ca 1878 r. Bliższe szczegóły u Vgo Gra­
bowskiego w Dinytrowicac-li, 1464 5—5

Odszczególniona medalem zasługi na 
Wystawie krajowej we Lwowie 1877 r.

Woda fijołknwa
usuwa z twarzy prt rere, liszaje, < | 
gry, pierzchnienie i  łuszczenie st) tkó 
ry. Twarz odświeża i nadaje aiepozó 

wna..„ delikatność. Cena 1 zł.

ANTILENTTILIA
nawet wsi mocniej rozwinięte piegi, pla­
my wątrobowe, -palenie słoneczne usu­
wa n j miej .» przeciągu 25 dni Twarz 
-dświcia, skórę wybiela i czyui ją przej­
rzysz  na Zwyczaj delitat. ę Cena 2 zł. 

Za skuteczność i nieszkodliwość tje h  
środków .. ęcaam.

Z wysekiem poważaniem
J i  Iłznatow icz.

1534 3 - ? mag. farmsęji.
Lwów, ulica Kopernika nr. ?.

Spirytus gośćcowy
Henryka Bloch w Eger.
Niezawodny środek z i pomocą któ 

regu przez nacieranie nolących czę­
ści Ciała, po 24 gu-dzinach gościec i 
reumatyzm zupełnie ustępują. Liczne 
świadectwa i uznania dziękczynne o 
skuteczności tego zbawiennego środka, 
są każdeg czasu do przejrzenia.

Cena flazzeczki opatrzonej marką 
ochronną wraz z sposobem użycia 
1 zł. 20 c t 1354 1—«

Jedyny skład w aptece Fr. 
Jamrógiewicza w Tarnopolu.

8 —    ----------------

a s ie  i i ie
b u r a k ó w  p a s te w n y c h

żółtych Oberndorfskich w najlepszym ga 
tunku z własnej krestencji ma fabryka 
cukrowa w Tłumaczu w ceuie po 50 złr. 
za ICO kilo do sprzedania 1519 6 12

Woda aiterym do not
przeciw  

la®

Folwark MerJawa
poczta Jeziorzany, ma na sprzedaż kilka­

naście knrey

nasienia koniczn
z ostatniego zbioru. Cena targów,-,. Za do­
broć nasienia zaręcza się 1612 3 3

W  Min ihyn fezach
jest bardzo ładne

nasienie tymotki

cnchnącem u oddechowi, dziąsłom  gąb­
czastym  i łatw  : sii w aw iącym .

Do p. dr. J . G Popp, c. k. den 
tysty nadwornego we Wiedniu, Stadt 
Bognergasse 2. 1518 1—2

Cierpiąc przez kilka lat na chorobę 
w netach i gdy wszystkie używaue prze- 
zemnie środki nie skutkowały, a gdy 

adto coraz więcej traciłem zębów, a te 
które jeszcze się utrzymały, chwiały się 
za poruszeniem gzyka, dziąsła mi nikły, 
za dotknięciem języka krwawiły się, a 
nadto z ust nieprzyjemeie cuchnęło, żmii 
szrny byłem używać pańską wszechstron­
nie zachwalaną „anaterynową wodę do 
ust.u Po użyciu nietylko że nieprzyjemny 
odor z ust zniknął, lecz dziąsła moje się 
wzmocniły, zęb, się nie chwiały, w kró­
tkim czasie wyleczyłem się z u emienia 
przezco powodowany wdzięcznością po­
daję to dlć t .adomości publicznej, wyra 
tając jednocześnie tej wodzie do ust ~-zy- 
należną cześć. We Wiedniu.

Baron Józef Stenzl m. p

WF Do łaskawego uwzględnienia!
Dla iilirony od naśladowań zwracan 

iwagę P. T. publiczności na to, ie każdt 
daszka oprócz marki ochronnej (firma, hy- 
»ea i preparaty anaterynowe) opatrzona 

jest zewnętrzną okładką, na której w od 
•isku drukowe-wodnym uwidocznionym jest 
orzeł i firma 1517 1 3

Do nabycia we L w o w i e  : apt Mil- 
ng:i, apt. pp. P. Mjtolilscha, J. Beisera, 

Zygmunta Ruckera, Jakóba Pipesa, K 
Krzyżanowski a p t., K. Strzyżowami, M 
Muller, i A. Skleptński apt., bracia Łazow­
scy, Wł. Tepa^ K Bsyer & Leon, Franc 
Skulski & Leon. W KRAKOWIE : J  Trau 
jzyński apt., W. Jahn, J. Fenz, W. Ko 
tajny, E. Stoekmar a p t , N. Redyk apt.

n a  s p r z e d a i .
Zgłosić się można ilu zarządu 

w miejscu.
poczta 

1593 2 - a

RZECZYW ISTO ŚĆ
Wiliam a C ro o k e s

citoaka IW tr z ja lw t krśUwakt*(ś w L oiłysie.
U  W  ▲ CP 1

ifld badąniam i  dliodziuj zjawisk duch^ 
rniczyeh (spir/tystycinycl). Praca ou- 

ropej^iśj slasyr przjroaaiką. podająca 
ateaęgółe *: laneuiesł.

tła  W]
-ani* ćmi S f

d i i M u r i .
Leleud obs- dzenia posady sekretarza 

Muzeum tirzęmy»łowego mhijskn-go we 
I^wo wie, Karzą i Muzeum i gł isza konkurs 

terminem nioprze raezalnym do dnia 1 
kwietnia b. r.

Posada sekretarza nio jest -tatową, 
prze; rok pierwszy nważauą będzie jako 
prowizoryczna, następnie zaś może być 
ustalone dalsze urzędowanie. ca z tą 
posadą poiaczona wynosi ro znie 800 złr.

Ubiegający się powyższą p-sadę wi­
nien udowodnić świadectwami.

1. Odbytj etndja t-chniczne, j-ko też 
kilkolt-tnią praktykę w zawodzie teclini 
-ziio-przemysłowym.

2 Znajomość języka polski go i nie­
mieckiego

3. Wyk z-ć, iż, konkurująceuiu nie i b-
e są urządzenia i cele Mt-zeów zagrani­

cznych.
4. Udowodnić, że konkurujący ti< ;y 

się w sile wieku, mając n.e mniej jak 30,
nie więcej jak 45 lat życia.

N adto, ponieważ sekretarz Muzeum 
tak moralnie jakoteż i materjalnie odpo­
wiedzialnym jest za całość mienia muze­
alnego, żąda się zatem tytułem gwaran-ąi 
złożenia kauc i lub odpowiedniej rękojmi.

Podania wraz z wymaganetui świade­
ctwami mają wnosić konkurenci d» biura 
muzealnego w ratnszu.

Lwów duią 18. lutogo 1878 r.
Zarząd Muzeum.

i P rx ' E K A  
pod Rzymskim cesaizem  

„ T y l u s e m 4 u

T. Torosiewicza
we Lwowie przy ul. Czarneckiego 

utrzymuje na składzie

PROSZKI Dr. CANtAU
przeciw

gośćcowi i reumatyzm owi.
Proszki te wszechstronnie wypró 

bowane są najpewniejszym i nieza­
wodnym środkiem, przeciw tęońć- 
e .o w l i  r e u m a t y z m o w i  każde 
go rodzaju, a najdotkliwsze bole le­
czą w przeciągu 24 goózin.

Przy zażywaniu tych proszków 
oddawać się mogą cierpiący zwy­
kłym zajęciom 1527 3 3

Proszek zawarty w kapsułce z 
opłatka wraz zi sposobem użycia 
kosztuje 1 0  e t .  Do zupełnego 
wyleczenia się z najnporczywszycb 
cierpień reumatycznych, potrzeba 
30 do 40 proszków.

Lobio żółty
po 7,. T y m o t e n s z k a  po 18 zlt. 
za 100 kilo, do nabycia w Ch -ro 
śoicy, pccał-a w miejsca. 1565 2 - i

J

9 T  B  O  P
sosnowo - balsamiczno - ziołowy

A l e k n .  M a ń k o w s k i e g o -
przez pp lekarzy wydróbewany średek we 
wszelkich upor żywych katarach, długo 
trwałych kaszlach i chryfkacli, przy zapa­
leniu'kanału oddechowego (Bronchitisl w 
rozedmie płucowej i w k e k l n s z n ,  Sku-j 
tecz iść potwierdzają liczne świadectwa - Gazety Narodowej, 
podziękowania, które do każdei ntsiki są ” 
iołącZ"ne 1528 3 —?

Główne składy otrzymują we Lwowie 
K .  M ik o ljin z :,  w Krakowie W. R dyk 
we Wit dniu J. Weiss apteki, Tuchlauhen 
nr. 27. w Warszaw e II Kuchartewski, w 
Wilnie T Grużewski, w Przemyślu u wy 
nalazcy.

Oraz jest do nabycia w ap t.: w Bel 
zie A. Gross Busk Wysoczański. Husiatyn 
W Czerski, Jasło K. Palch. Kołomyja J 
Sid-rowicz, Łańcut 8zulc, L w ó w  .1. Pipes 
i Radołowicz, Nowy Sacz V Filipek i Ja 
kubowski, Przemyśl H Tarczyński i W.
Nalil k, 1 zeszów Kalinowiki, Sambor J.
A ksiewicz, Staremiasto Lewicki. Stani­
sławów F Stecber. Sauók J. Zirewicz.
Stryj J. Zgórski, Tarnopol Jamrogiewicz,
Tarnów ... Reidt i Tenczyn, Wojnił -w Z.
Kalicki. Żnrawno Tomaszewski.

P o s z n k n j e  8 lę

r z e t e l n y c h  i  z d o l n y c h

p o d rd żu  acycb

Flance chmielu
(sadzonki, k o rz o n k i)

Wy< yłka flanców dimielu. przez mię 
Izynarodową wystawę chmielu w Wiirz- 
burgu r. 1877 nagrodą odznaczonych, naj­
lepszego zateckiego chmielu ogr -douego, 
rozpoczyna się z d. 24 kwietnia Produ 
tenci otrzymają na żądanie broszurę o u- 
prawie chmiel i p- dług sposobu za‘eckiego 

Posiadam zada*alniającePaty ze wszyst 
kich krajów kontynenfi

Pan S. M ikucki r» K rakow ie, Rynek 
-ir 28, przyjmuje zlecenia i udziela naj- 
•hętnicj bliższych szczegółów.

H e in r ic h  M e lz e r ,
A2- lit fiir Saazer Hopf-n umi Fech- 

1171 6 10 set, w Saaz, Czechy.

za prowizją, którzyh- nieustannie i z korzy- 
ścią tę  prowencję objeżdżali, do spr edajy 
■ owneg > towaru h u rtem  i częściowo. 

Bli zy adres udzieli Adnrnistrfceja 
160 1 3—4

Folwark
do  s p r z e d a n i a

w bliskości Radzlechowa, trzy milo od sta­
cji kolei żelaznej, obejmujący 72 m. pola 
;w jednej połowie sianożęei, w drugiej 
pszennej gleby najlepszej około 20 m. la 
su, prawo propinacji, budynki mieszkalno 
i gospodarcze w najlepszym stani--. _ła 
bywca może dokupić graniczących 0 fn 
pola. Bliższej wiadomości udzieli adwokat 
Ignacy Czem eryński we Lwoaie, uiica 

iTeatraiua 1. 10. 2600 2 - 3

laczka dla dzieci
N c s t l e ’ g o .

Jest to najdosk -nal zy surogat po­
karmu matki, którv ma ri-zglos i wrfę- 

ść w c; łej Europie i bywa ordynowa­
ny tn przez wszystkich niemal lekarzy 
trudniących się leczeniem ch rób dzie­
cięcych. Ceu i puszki 1 zlr. w. a.

Skład główny w aptece pod 
Gwiazdą

PIOTR A M l KOL ASCII A
w e Lw ow ie. 1201 2—?

Wszelkie gatunki
szlifowanego i nieszlilowanego

S Z K Ł A
dostarcza

A d o l f  R  i c h t e r
f t l a g f a b r i k  w  W u r b e u i h a l  ( a n s i r .  S z l ę s k , )  

p o  u a i t a ń s z Y c h  e o n a c h .  4 '

A S T H M A

C Y G § f i i I W  « ' , S K , E

W . G R I I I A I I L T  e t  C l ć  A p te k a rz y  w  P a ry ż u ,
8, ulica Vivieńne.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w ialdejhy niebyły formie i i-.yjł 
-tael, miały zawsze za podstawę belladonę, str&monium, nikotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonaue w Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały, 
że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają własności skuteczni do zadzi­
wienia przeciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowvm, suchotom gardlanyur, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dla uniknienia licznych fałszerstw 1 naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fra 
cu/ki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 2B Listopada 1873, marka fabryczna i pod­

pis GRIMAULT et COMP. zn idowaiy się na jednej etykiecie.
Dostać można w  głównych t.pteknch u 'OLSLE i w  a USTr YT.

Skład we i.wowln w apt. pp. ł’. Mikolascha Łyg. Ruckera i J. Beisera.

8AY0N de GOIJDRON de BERGER.

Trawy w itik jim
pod najsurowszą kontrolą haulće th my 

ła właśnie it araku w r z c k l i l i l i ś  po > doi as lanatusj świeżej > pewnej G stać 
U h  1 jeat de nabycia w kaięgarni W l .  można w B o c h n i  u p. J .  M le h n l I c a  

B e ł a y ,  w hotelu Zorza po cenie S O ct.jkupci, po cepie 4 z1. 50 ct. w a. za ko-
yMinplarz.

Do wynajęcia
w B y n k n  1. 17 :

od 1. m a li b. r. lokal n a  re s tau ­
rację na dole, obszerno piwnice, s rych,
praima; od 1, m aja b. r. pierwsze
piętro  o siedmiu pokojach, przedpokój, 
kuchnia, strych, piwnica; zaraz do 
w ynajęcia trzecie p iętro  o sześciu 
pokojach, kuchnia, strych, piwnica (mie­
szkanie to mi że być podzielone na 4 
pokoje z kuchnią, strychem i piwnicą, 
i na 2 pokoje kaw alerskie. Bliż­
sza wiadomi ść ua*II. piętrze. 1588 3 —3

Obwieszczenie.
Podpisany podaje do publicznej wiado 

mości, że wydzierżawił od dnia 1. stycznia 
1878 r. kamieniołomy miasta Trembowli, 
i uprasza, by wszelkie zamówienia płyt 
chodnikowych ■ innych kamieni do podp 
san. go adresowane były, gJyż tylko pod­
pisany może dostarczać płyty i kamienie 
różnego rodzaju, które jago prawdziwe trem- 
bewelskie uważane być mogą, zaś inny ka­
mień nie wyrówna bo do jakości trembo- 
welskiemu. 1339 9 12

Z uszanowani-m
Vba Genser Comp.

w Trembowli.

W i d n i  •  i  ę  J - k

. , t r a w a  r o ś n i e .  4

P ie k n e  z a b a w k i  d l a  r a ł e d n y e h  t c ł a r s s y c h  
1U0 s s ł u k  1 i ł .

Ciekawy telegram giełd wy
tf s i t a k  40 e t . ,  1* s i t a k  60  c t .

15 s i t a k  r o iM a i ty c h  za b a w e k  V e x i r - J a x  
s t .  1 * 0 , 1 .5 0 . 2  s t .

Uustr. wied. rebusy żartobliwe
ze S t a m b a ł a ,  k * le k c ja  60 c t .  1 s t .  

P r z y  o d b io r s*  g r* s  r a b a t .

1116 IT TErł. W lttA  3 6U Ed. Witte
we WieSnis, róg ulica Giielltslraase.

>548 4 - 6 Irzee, wraz z workiem i wolną odsyłk do 
ikolei. Przy wzięciu n-.az 10 korcy dodaje 
!eię l i ty  bezpłatnie Przy zamówieniu jo- 
łącza się tylko mały zadatek Jest to jedna 
z najlepszych traw do pods ewania ugo 
rów i ąk. bo jnst najwcz- śuiej?zą, ri śnie 
wysoko i znosi wilguć i posuchę, jako te 
do podsiewania koniczów, osobliwiu dwu­
letnich w słabszych gruntach, które od 
wymarznięeia ochrania Sieje się na wił 
gotuą ziemię, bo nie zuosi włóczni, a po 
trzebuje duzo wilgoci do kiełkowania Na 
iłach i zystj ch piaskach z trudnością 
wschodzi, ^sztikie reklamacje pro-z; adre­
sować: Z a r z ą d  d ó b r  •» l  b rzo .A u , 
puszta Ł a n a n ó w .  1582 2—8

FAYARD̂ BLAYN
p  i przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W ranom, naguiotkom, oparzeniom etc 

Skiad centralny w Paryżu na u'icy 
X Neure St. Merri 40, i we wszyst 

2h kich aptekach. jooi —44

L e ś n ic z y
oraz ».ktyczny pszczelarz “uetody Dzie­
rżona, rodem Czech, żonaty, ksżti łcony w 
gospodarstwie leśnim każdego rodzaju, przy 
naukach technicznych i miernictwie, poiia- 
dająe chlubne świadectwa dłuższej prakty­
ki, prowadząc w ostatnim ozasie admini­
strację większych lato1 w Rosji, poszukuje 
obowiązku jako leśniczy luo pszczelarz w 
kraju lub za granicą Nader, leśniczy, Kry-
stynopol 1586 8 6

Jeszcze m g ag tak tanio nie bgto
Po zniżonych cenach sprzedaję kupującym większa ilość

W A F T Y

1

a  mianowicie:
z niiej wymienionych i drobnej sprzedały opustesan 

p ity  odbiorze nąjmniej 1 0  litr u  raz — S  e t  aa litrze
■ * * 5 ?  •> i> 4  n „ „
• ■ ■■ JM ■ »
ę n n, lO O  „ „ — 6  .  _ _

Obecnio sprzedaję w Sanu moją inną zaopatrzonych sklopaeh 
po n«Ht^piąj%eycn s ta ły M  e e n a c h :

salonowej na fty  Nr. J . po  S S  
białej ,  „ I I .  ,  * 8

gospodarskiej „ n U l .  „ £ «
kuchennej .  ,  IV . n 2 4

amerykańskiej .  „ F. ,  2 8

l i t r  pełno namierzo- . 
ny zawierający 840 
gramów czyli p ó łto r a k u  

funta wiedeńskiego 83 
nieeksplud. najlepszej J 

bezwonnej

ct.

Ktoby z miejscowych odbiorców znacz: ilości nafty u siobie
przechowywać nie chciał, otrzyma^ A s y g n a t y ,  za któremi nabytą ilość na­
fty w każdym moim sklepie c z ę ś c i a m i  odbierać może;

Mi";scowym odbiorcom zaś, którzy —iększą ilość u siebio przechowywać 
mogą, odstawiam zamówiouą naftę m o , f u r ą ,  licząc naw agę po ceu ach bur- 
townycb, przy odbiorze na raz przynajmniej 10 kilo : 1 kilo salonowej Nr. I. 
62 ct.. białej Nr. II. 28 ct., gospodarskiej Nr. III. 23 ct„ knobennej 
Nr. IV. U  ct.

Na prowincję wysyłam za przekazem do wszystkich mi6|»o stacji kolej­
nych zamówioną nattę iżdego tygodnia w poniedziałki i piątki, licząc po 
cenach , burtownycb, a przy odbiorze zwyż 100 kilo na raz daję stosowny rabat.

Za najprzedniejszą jakość k_odego gatunku nafty z mojej fabryki i rze 
teiną wagę, ręjzy moja od kilkunastu lat znana firma.

Zapalnej nafty, jak ą  obecnie miejscowi bandlarze po domach roznoszą 
i po dosyć diogich cenach sprzedają, w moich składach i sklepęch nie trży- 

jako lichego i niebezpiecznego towaru.mam,

1330 9—?
P i o t r  M i ą c z j  J i s k i -

fabrykant nafty we LwoWK uL SyksWr1"  1. 47.

L. 4195/75. 16 6 2-8

D zierżaw a.
Magistrat kr. slol. miasta Lwo­

wa podaje niciejszein do powsze­
chnej wiadomości, że celem wy­
dzierżawienia folwarku, wschodnia 
część P n la ty m a  w star: st wie 
Przemyślahs iiem położonego do fun­
dacji ś p. Gosiewskiego należące­
go, na przeciąg azeficiu  po so­
bie następują/.ych, od 1. kwietnia 
1878 i. liczyć się mających lat, 
pnbliczna licytacja zaporaocą pi­
semnych ofert d n ia  14. m a r s a  
1 * 7 8  r .  o godzinie lOtej przed 
południem w biurze I. Magistratu 
przeprowadzoną zostanie.

Folwark ten zawiera obszaru 
około 232 morgów grantu, z ktć 
ryck 132 morgów stanowią częścią 
rolę orną, częścią siauoięitia, zaś 
.00 morgów pozostałe z wyrąba­
nego lasu, lecz na pole orne je 
szcze nie przeistoczone, służą do 
robienia siana i na pastwisko.

Folwark ten wydzierżawia się 
z prawem propinaeji i jedną kar 
czmą, a na opał wyznacza się ro 
cznie ośm czterometrowych stosów 
twardego drzewa.

Cenę wywołania astanawia się 
na 1060 złr. w. a. rocznego czyn­
szu dzierżawnego.

Nadto w najbliższych czterech 
latach przydane będą co roku po 
23 morgów porębowiska, za które 
to porębówisko dzierżawca o 
prócz wyżej ustanowionego czyn 
sza dzierżawnego dopłacać będzie 
przez cały przeciąg dzierżawy ty 
tulem czynszn Izierżawnego po 3 
złr. w. za Każdy dodany mu 
morg.

Oferty mają być zaopatrzone w 
wadjum, wynoszące 10'L ofiarowa­
nego rocznego czynszu dzierżawne 
go, lecz nie mniej jak 10°/, ceny 
wywołania. Waraak cytacji przej­
rzeć można w biurze L Magistra­
tu w godzinach przedpołudniowych

Magistrat kr. s t  jn. Lwowa,
dnia 11. lutego 1878.

Mtergera lekarskie tngdlo smołowe*
używa się na podsta e orzeczeń i świadectw panów profesora dr. kawalera 
Schrofif, profesora Heller, d .Jelicher; licznych lekarzy i iunych ludzi, od 
dziewięciu lat z pewnym skutkiem przeciw

Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju,
t a d z i e ż  p r z e c i w  K a ż d e i  n i e c s y s t o s c l  c e r y ,

szczecinie przeciw wyrzutom naskórnytu, parchom, liszajom, strupom, wy­
ciekowi tłuszczu, łupieżowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostudom, 
tak zwanej czerwoności nosa. na odmrożenie, ua pocenie się nóg i przeciw 
wszystkim chorobom na głowie u dzieci. Prócz tego polecić je  można, jako 
środek oczyszczający skórę. Jeżeli używa się Bergera mydło dziegciowe na 
zdrową skórę, >ąjko zwyczajny środek dc mycia, lub do kąpieli, udziela ta­
kowe skórze dzwyczajuej delikatności i świeżości, jakiej nie można za- 

tapii tadny. innym Środkiem, a przytem ochrania ciało od wszelkicb cho 
rob zewnętrzuycł

;*■ *  -  t i  w r a z  z  p r a e p l s e m  u ż y ć l a  3 5  c t .
. Bergera mydło smołowe zawiera w robię 40prct. konoentr dzieg­

ciu drzewńego, ji .  t nader starannio przyrządzono i odróżnia się w swej isto- 
cio odTwszystkicl unych i handlach sprzedawanych.

ilM *  » l a  u n i k n i e n i a  a ł u d a e ń  ' S t t  
•tówny skład we Lwowie i dla Galicji w apt. P. M ikolascha, także 

nabyćamożna w apt. Z. Rnckera we Lwowie, która inne Bergera preparaty 
d °"viówe utrzymuje na składzie i w apt. MUllinga, w Krakowie w apt. Stock 
mara, w Nowym Sączu  u Jakubowskiego, w Tarnowie u Ranka iTenczyna, 

.o odach apt. E. Liszka i E. Grłlnspan.
:>rócz tego każda apteka może dostarczyć Be-gera mydło smołowe do 

ceuie oryr~'nalnej. Zlecenia do kupna burtowego i dutajlicznego uprasza się 
adresować: Apotheker © . H e l i  w Opawie. 10/2 8 12

PROMESY
na całe

Losy państwowe i  r. 1804.
Tylko 4 zł. i stempel.

Ciągnienie już 1♦  marca

(główna wygrana zł 200 000!!
zl, 30.000, 15.000, 10.000 Itl.

P-

Tak przezorna lia wszyftkicli rzeczach prz rod a (lala 
nam obok mnóstwa chorób, takie środki przeciw nim. 
Twierdzenie to znajduje w D r .  F r y d e r .  J L e i ig ie la  
balsamie brzozo-^yui zupełne poświadczenie. Skutki jego 
uznane tą jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 
bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostatnim 
czasie donosi między innewi takie eui. ac.

c. k. prokurator uniwersytetu i  mcd. Dr. 
P r o t .  B a s p i  w W iedniu

o Dr. Fr. Limiila Daisatnie M m n
n astęp n ie: „Racyonalme dobrane pierwiastki tego kosmetyku są dla pięknej 
płc niezrównanej dobroci i  skuteczności. Do szybkiego i zupełnego wygła­
dzenia ustroju cery po przebytej ospie balsam ten jest jedynym."

Po każdorazowemu używaniu odpada p awie uieznacznie łnpież ze skóry, 
przezco choroby cery, j*k:  opalenie oa słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, 
nienaturalua czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaj',, chorobliwe wygląda­
jąc ;era itp. powoli zupełnie ustęouj; Z wazelkiem bezpieczeństwem możo 
byc balsam brzozowy przez każdego użytym. j(J78 7 50

C e n a  i ł o i k n  w r a z  z  o p i a e m  u ż y c i u  z ł .  l-5<
Skiady: w e  L w o w ie  w ap Zygm. Ruckora, pod „srebrnym oriern.*

WeehslergesehSft der Admiuistration des
WIEN, T K U T J  *"3? W lEN

Wollzeile 13 C i f  Wollzeile lS.
Ch. Cobn. 1141 8 8

FOSFORAN ZELAZA
P. L E R A S , Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
środsk ten w stanie ciekłym bez smatu żadnego, podobny do wody mineralny), łączy 

w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości- Ze wszystkich preparatów żelazistyeh jest 
on najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszy^ lekarzy 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, których 
rozwój ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych uplawow lub braku regularności, 
dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatny cii i dla wszystkich osób cierpiącychwszystkich osób
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogaoy być zniesionym przez ns; 
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwardzenia, m i ’ *
Oto są przymioty, dla których użycie jego zalecają lekarz®.

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, ii 
y francuzki koloru nlebiaskiego, stósownie do Drawa z ~ 
bryczna i podpis GRIMAULT et COMP. znajdo

■piących 
jde lita ­

nie działa szkodliwie na-zęby.

b y  s te m p e l rz ą d o
   _ o p a d a  tt f7 3 ,m a rk a
COMP. znajdowały.się na jednej o tykeeie . 

Dostać można w  głównych aptekach w POLSCE i w A U S T R Y l.

S k ła d  w e L w o w ie  , w apCrfUHCii MiKol isc.ha uuckera i Beisera.

Apteka „zam heil. Leopold” we Wiednia
Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse 
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które siępoleca PT. Publiczności szereg ś r o d k ó w  r i e e c y w i ś c i e  s k r * . k u l ą c y c h  i  t o a l e t o w y e h ,
sprawdziły wypadkach przez pewne wyleczenie.

Tysiące świadectw mamy pod ręką. PT. Publiczność ostrzega się przed kupnem ztych i nieskuUujaeyeli środków, i żeby 
środki za prawdziwe przyjmytrrała. któ- ' ipatrzone są naszą firmą „NeusteiH**.

Ocakrzone krew przeczyszczające 
pigttłki św. Elżbiety,
przeć yszczają krew a przytem tą znpełni nie­
szkodliwe, przydają się szczególnie na słabości w 
spodnich częściach ciała, przeciw iśbrze, słabościom 
organów płń;ow~ch, przeoiw słabośoiom skórnym 
i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, uchylaj 
każde zatwardzenie, to źródło wielu chorób. Pi­
gułki t» są w swym rodzaju wyrobem najdosko 
nalszym a przytem najtańszym. Rulon z 8 pudeł­
kami, zawierające 120 pigułek kosztnje 1 zł. po-

wszelkich

tylko

jedyncze pudełko 15 c. 
Tsko*. tlubnem świadectwem 
profesora Pitha zaszczycone.

radcy dwora

Beanrae Girome wyborny środek na ou- 
mrożmiia 60 ct.

lir. Collmanna środek do f&s’»0“
wania włosów, zupełnie nieszkodliwy, na daje każdy 
kolot (czarny, brunatny i blond) siwym włosom 3 zł.

Proszek damsfci, orjentalny, “pâ i
gładkości delikatności i miękości (biały lab ró­
żowy) 1 zł. i po 60 ct.

Elektro-motoryczua chusteczka na
szyję, przecit gwałtownenn bolu zębów u dzieci, 
używany z nŁjie >s2ym skutkiem 1 zł. 5l) ct. 

kondenzowane mleko szwajcarskie po 55 c.

F I  ( P f l i t l t  jedynie ssut.. ljący środek przeciw 
- -  D tJ I l im  . aaaniu włos r i do -npełnego 
uchyleni! łupieży 1 zł. 80 ct.

Pasta do zębów Odontin,
do perłowej biali śoi 70 ct.

Dra Fremouta likier regenera-
O v in x r  1 ajlepszy środek wzmacniający i oże- 

^ • ‘*4 źwia;' :y  2 zł.

t> . i ,  .. sprowadzone z Cnin, uśmierza natychmiast 
x  U -llO , najmocniejszą migrenę i ból głowy 1 zł.

Dr. Eayera prawdziwe Pulciiery oa>
jest najlepszym środkiem prz.^jw ost-doi' pie­
gom, nadaje płci koloru róży i lilji 1 zł. ;.0 c t .’

Wyskok przeciw sroścowi, arorna-
tV P 7 1 IV  poleca się najmocniej wszystkim ua 

* *' > gościec . .„jmatyzm cierpiącym 70 c. Boyera m a ś ć  h e m  oroidalna,
cniej na wszystkie cierpienia hemoroidalue 1 zł. 6:) c.Injection Jadelle, ®

(wyciek lnb białe upławyt, nie pozostaw0jac złych 
po sobie skutków l zł. 60 c. i Saiicii-antlsuitlii, “S m if  %

rąk i nóg 0 ct.1 7 ,,,. ifo-A lof używany z najlepszym skutkiem 
p l g o l B t .  przeciw wzdęciu szyii 70 ct.

K i in a t iA i> a n f t  preparowany z najlepszych so- 
n . u u s i i c r » t l i t ,  ziół alpejskich w Szwaj-

carji, uspokeia natychmiast każdy kaszel i boi
w piersiach 70 ct.

Mydło Salicylowe,
Schriera pigułki ua /.ęhy, sĴyłnTod

k iL in t h in  wyborny środek żołądkowy, uśmierza 
i U t m i i n i ,  kurcze, używany także jako tynktura

nr -tęby i woda do ust 50 ct.

kiern na popsute zęby 25 ct.
cudownie skutsujące na wszy- 

O IU IH a  v l  C IIIC , stk;o słabości naskórnie 89 c.
Cukierki przeciw kaszlot.. Margarety 30 ct. W l i n t  i P“ e iw ł ‘“ ri Wl w piersiach p i e r  n  11I1S1, j SZyj; ; grypie i  2" c.
O r a l l l n n  na wszystkie choroby nszów, a t ona 
u r c i l l U U ,  głuchotę, szum w uszach, itp. używa 

się ze skutkiem 70 ct. D r .  Ileidera proszek na zęby 35 ct

M ączka dla dzieci JS/estla po 90 c., Dra Góllis prostek i n  trawienie uo 84 c.,
Poppa 1 zł. 40 c., Wyciąg m ięsny'Licbiga 80 c., l/4 fan ta . Dra Pfejfermanną pasta na zęby po 1 zł. 25 c., PoVa pom tda rezedom po 1 zł. 50 c.. Dra 
B ro w m  pomada do konserwowania włosów po 2 zł., zra jdują  się zawsze świeże na składzie. W ielki skład per fu . mydełek p’oViBH , .p . pierwszych firm  
paryskich. Czekolady Compagnie franc^.se o 60 c. do 3 zł. fun t, prawdziwa he, bata moskiewska 1 zł. l /4 funta. Skłud wszelkich mozebnych instrumentów  
do uiycia przez siebie samego, jako to -. klystyry. strzykawki bandaże, najtaniej. Wielki skład szczoteczek do Zębów, pudrów i in mych artykułó w toaletowych 
Polecamy P. T. Publiczności leki w ocukrzanych postaciach, a i ~ cbii linę, kop.'iwę, proszki Dowera, żelazo, tran rybi, br ukali, rebarbarum, dwawęgl n sody, magne- 

;iel»kiej, amerykańskiej, niemieckiej, szwajcarskie] i austryackiej mamy jfcwsze naskładzit.zię itp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmacji Irancuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, szwa,'C
I C '  Wysy‘amy za zapłatą w gotówce lnb za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en gr_" znaczny rabat. We Lwowie skład w apt. ZYGMUNTA RUCKERA

Wydawey i w łaściciele: J. Dobrzański i AL Grc i.
wnrw

Odpowiedzialny redsl ‘ox Jen Dobrzsńnlr 'L dndrnr* „ Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skeri-


